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Czatowi przedstawiciele Bloku o wynikach w yborów

Rachuby i?a obali nie whidiiy ludowiej przekreślono
Z w y c i ę s t w o  d e m o k r a c j i  p o b i c i e ; . —  w z m c c . i i v i n i e m  m i ę d z y n a r o ^ o w / c h  : J S '  p o k o j u

Warszawa. 35. 1. Wielkie zebra- 
Ib® £ prawoizdawcz.3 Komitetów 
^b.ywat9lsfeSich Bloku Demokra- 
Wcznego w  Warszawie, z zapo- 
'riedzaan.ymd przemówieniami naj 
Wybitniejszych p rzestaw ić  'eli 
^szystfcLch stronnictw  ziblokowa- 
Arth, ściągnęło w dniiu 25 bm. do 
*H.i warszawskiej „Bomy*-’ wieiO- 
thsdięczną rzeszę mas praoują- 
vVch stolicy Napływ uczestni­
ków był tai’’: wielki, że aa długo 
ftfzed rozpoczęci em zebrania za­
brakło w  sali n ie  tylko miejsc 
Siedzących ale i stojących i w re 
Sultacie duża cześć przybyłych 
Wysłuchała przemówień .w hallu, 

jąc z  głośników

zebranie praewodniczą- 
cy warszawskiej Rady Zwiiązków 
Lawcdowtoh, tow. Rusteeki, 
stwierdzając, !J *wyi >1 stwo obo­
zu demokracji o tw iera okres, w 
którym naród polski pójffeni. sze­
roka i trw ałą *rógą pajtępu, pro 
wadzącą do ogólnego dobrobytu 
mas pracujących j całego pań­
stwa. „To zwycięstwo — je st wa 
szą zasługą" — tymi słowy, ziwró 
oomym do żywo reagującej s il i  
— kończy tow. Rusiecki, po czym 
powołuje do prezydium (wśród 
żywiolow ffch owacji) tow wice­
prem iera Gomułkę, mini Cyran­
kiewicz*, wiceprezydenta KPN

ob. Bareikowskłego, sefer. gen- 
SL nb. Korzyoldego, rek  « n  To- 
łitechniłd, prof. Warchałowskie- 
go, dr. SI.Sułkowskiego, oh. O- 
strowrkjego, tow. Albrechta, J a ­
błońskiego, in£. S lęraka i Kraw­
czyka.

Nowym wybucher.. srutuzjazmu 
przy jm uje sak słowa przewodu., 
cżacego, który oddaie gło> sekret, 
gen. KC RPR wicepremierowi 
tow. Gomułce. Skandowane „Wie 
sław", „Wie-riaiw“ — przewala 
się po całej sali, przechodząc w 
prawdziwą ourzę owacji, któŁ-y- 
mii zebrani przyjm ują wodza Pol­
skiej Partii P -ibołnicr.ej.

Przemówienie. fow. wicepremiera
G o m u ł k i  W i e s f a w a

Obywatele! Towarzysze! Je- 
®Ł-ze orzed tygodniem uzasadnia­
liśmy przed narodem 1,-oniecz- 
botsć i potrzebę głosowania za *vj 
f ty k ą  i za pro-gramem Bloku 
Stromni-ctw Demokraty ssnych. Te- 
*Stae p,rzed tygodniem n ik t nie 
Jhógi wiedzieć, jak  Wypowie słe 
baród. Dzisiaj — po zwycięstwie 
fctoku DemoilrTatv!"i;nego. chcemy 
rtkłzjeiić saę z v u .  , msk, oceną 
^ y o ię s tw a  i orz - dstawic waru 
Wektćre -wnioski, jietfeie zamierza­
my wyciągnąć. Już stwiardziM- 
*®Py, że pierwsze .w odrodzonej 
®BeczvposoóEtej wyhomr posia'- 
®*1ą szczególne znaczenie że ten 
kptdikj będą posiadały szczenolną 
Wymowę polityczną

Cóż bowiem złoży to się na ak- 
wyborczą i na wynik w--bo- 

FJ1*. w dniu 19 stycznia Złożyły 
na tó błędy O.isto- p ilsk ie j 

^  czasów wojny oo dzień dzi­
k s z y  WTN” ł  WY3 0 R©Vł 
^ S T  REJfTIŁTATBŚł DŁUGO 
^ W A k E J  W Al .KI JAKA' TO- 
f Y Ł A  S iĘ  W MA RODZIE PG- 

PI IZRCTWSTA WNYMI 
SIŁAMI WALKI, KTO- 

PRZYBRAŁA OSTRE FOR 
fi® WYZWOLENIU POLSKI.

VI?i wyborach styczniowych 
w j.adnych innych wy bora

1 cbogę upadku.

C o  w r k a r a l g  
w y f e o r s

W *o&wo:ju społeczeństw są ta­
kie momenty, kiedy ze^ar histo­
rii bije godzinę w ielkich pr-e-

5?*"
Przeszłości — starły się mię-

10'ba dwie Ikonreieie poli­
pa koncepcja budowanifc

Ludowe; R v.eczvn tenoli- 
z konc-opcia restauracji dru- 

c “’ Bze’czvpospolitej Zw yciężyła 
■=nc:ja Bjoki1 Demokratyczne 

koncepcja oparcia i budowa 
odrodzone"* Rolsk- n>i. nowych

okiy-,-.,., g(-a ryrl- ^los.un karb
J “d«ris.r;, w trmwrii sra.nioicb

H ^ e w i e r
1. Rząd holenderski 

dzisiaj radzie za-stęp-

^ ttie rn o ra n d a m . ziawierą.iące nie 
ń  !'e -dklsze roszczenia holender- 
^ ^  W/a;ęcl^in N.omjec Holandia
Ł*1* ^  sięl drobnej poprawki gra 
J ^ tie i- z Niemcuimi 

na Rcme o.
wolności z'ę- 
az koncesji

9-nneckich. kopamiach węgla, 
itatnde miałyby być przyzna- 

^■wąndii w zamian za holen-
ski*ie inw estycje  poczynione

0ftiichvie niemieckim pned  wo-j-

państwowych, koncepcje takiej .J bec Poliki, jeśli m e chciało lię  
Polaki, jaką reprezentuje Blok ; y/prowadzić k ra ju  ponewme n.a 
D en .ol-i-e .ty c-my.

O tym, jakie może być m iej­
sce Polski na powo lennej maipie 
naiodów Europy decy-dowalp nie 
tyllio stanowisko narodu poickis- 
go, lecz również, a może ściślej 
będzie .poiwlecMeć, przede wszy 
stkim decydowały wy-dis.rzenia wo 

d n o ' a w  i co tisiUtó i . nistor>’<fehJ 
■»k po-lslsie-g • narodu jak  1 in­
nych narodów Ei irop'y My, zjed­
noczeni dim okraei, jeśliśm y ty­
mi, któs-zy wprowadzili , Polskę 
ni- nowe rt-ogi ro m b o w a , te jz 
myKniy tych dróg nie wymyślili 
w  oderwaniu od otaczającej nas 
rzeczywistości, tecz zrobiliśmy to 
w śeisiym związku z tą rzeczywi­
stością. Nie jesteśmy tymi, któ 
rzy zapoczątkowali t.śn akres hi-, 
storii narodu polskiego, leta, wy­
tyczane przez nas drogi rozwojo­
we Polski wypływają z ogólnego 
rotzwoju his+orvcsnrgo a reprę- 
zentowana Przez nas koncepcja 
została przesądzona przedtem je­
szcze w a  zdobyliśmy ster rzą­
dów w kraju  Koncepcją ta była 
rą.jha-dzlej słuszną ! twórczą 
jakp można byl-o zastosować wo-

mian aznej- wych, jakie żojreały 
w  danym  n»pr dzie lub dla dane­
go naród  ̂  Tak zwrdde bywa, że 
pokiaźns część społeczeństwa n ie 
słyszy dźwięków uderzeń tego ze 
gara, tak jak cia-owdek z dalekiej 
odfiegłośd, nie słyszy wyatraałiu 
w momencie, kiedy ten wystrzał 
następuje. Trzeiba przyznać, że 
jjokeŁna etęść społeczeistr ra  pol- 
fjkiegc nie słysrała dźwięków u- 
derzeń zagai e historii, który w 
czasie drugiej wojny ś^-óaitowej 
wybił dis Polski godzinę je j zmi- 
sZcsaenia, Tan dźwięk był zagłu­
szony 1 nie dopusi czi n y  do uszu 
narodu przez wściekle ryk; propa­
gandy wrogiej narodowi Trzeba 
było dłuższego czasu , zaniir do 
świadomości narodu polskie go do 
t ii-ly te pi zamiany, jakie zaszły 
w rozwoju historycznym Polski, 
zanim większość narodu uświa­
d o m iła  sobie 1 zrozumiała, że do- 
konańe przemiany są m e tylko nie 
odwracalne, lecz co ważniejsze, 
że są dlla Polski korzystne

Jeszcje k ilka dni temu trudno 
byłe określ ć, jaka część społe­
czeństwa polskiego usiłuje płynąć 
pod prąd  rjeswoju ba towcznago, 
przeciwstawiając się dokonanym 
przemianom. Wybory w /karały, 
i?  w  śwdado-TMOści w ielkości na-

M e ż o l i j c i a i
Po wysłuchaniu przemówień uczestnicy zebrania w y­

borczych komitetów obywatelskich i działaczy Bloku De­
m okratycznego uchwalili poniższą -ezolueję:

Zebrani w dniu 25 stycznia 1947 przedstawiciele komi­
tetów obywatelskich stolicy stwierdzają, że historyczne 
zw ycięstw o w wyborach Obozu Zjednoczonej Demokracji 
przekreśliło ostatecznie wszelkie rachuby na obalenie wła 
clzy ludowej i otw orzyło nowy okres spokojnej, twórczej 
pracy dla dobrobytu i odbudowy Foiski Ludowej.

Zebrani wyrażaja niezłomną wolę zachowania, jedno­
ści szeregów Bioku Dem okratycznego t niestrudzoną praca 
wykonają program, za którym naród wypowiedział się 
Jnia 19 stycznia 19^7 ,-oku.

Pierwszy w odrodzciiej Polsce Sejm U staw odaw czy — 
niech żyje!

rodu s e s jy  t-jrdao poważne ł  ko | się  za H  drogą rwewojową dla 
rzystne zmiany, że r^ecydo-wana Polski, jaką nakreślił Blok Demo 
większość «ar, fc  opowiedziała ■ kratyc-m j,

Wmamwd krytyka uraararau1 
I praktyki pcltty iinej PSL

W spomniałem, ie  w wybmiŁCb 
się dwie komicespcje. Było­

by nieścisłe i niesłuszne stwiesr- 
dcemfe, te  walikii wybcirczr toczy­
ła się pcmiędzy Blokiem Stron­
nictw Demokratycznych a Pol­
skim  Stronnictwem Ludowym. 
W alka wyborcza toczyła się mię­
dzy Blokiem Demokratycznym a 
wszystkimi silami wstecznie twa 
1 faszyzmu, który n udzieliło swe­
go szyldu PSL.

Klęska wyborcza PSL jest prze 
de wszystkim klęską faszysto w 
sfeiego podziemia, jest klęską 
WiN, NSZ i inny-ch podziemnych 
grup reakcyjnych.

Odrzucenie przez więk­
szość nr-odu list wybor­
czych PSL oznacza (.d-zu- 
c.ir.ii tej koncepc ji polityce 
nej, jaką reprezeutuje pod­

ziemie, koncepcji która 
sprowadza się uo restaura­
cji staraj Polski, starych  
stosunków w Polsce, drogi 
nowej wojny św iatow ej. 
I W TYM TKWi NAJ WILK 
SZrt W YSO W A WYBO­
RÓW, PRZEPROWADZO­
NYCH W DNIU 19 STYCZ 
NI A.

W klęsce wyborczej PSL-u od­
bija się jak w lustrze bankructwo 
caiej polityki reakcji polskiej. 
KlęsW  ta jest, jakby finiszem o- 
str ręcznym rządów emigracyj­
nych, których polityka znalazta 
przedłużenie na terenie kraju w 
poctact Unii politycznej p. Miko­
łajczyka jako wicepremiera Rzą- 
tlu Jedności Narodowej t przy­
wódcy PSL.

(Dalszy ciąg na stronie 3-ciej)

o wyborach w Polsce

Frasia hry!v:iilc!n

o wróilimto listów Ba^la — Sfiillisa"
LONDYN. 26.1. — PAP. Całą 

orasa londynsna zamieszcza ną 
czołowych miejscach pierwsze 

komentarze do wymiany listów 
m ędzv gpnerailssirouśem Stali­
nem a ministrem Bevińcro — 
Wszystkie dzierm.k- iw rażają  za 
dowolenie z tego. że w stosun­
kach radsie-ko - brytyjskich ia- 
s.iacza się w -raźna poprawa.

„Times” uważa za rzecz naj­
ważniejszą podjęcie rozmów w 
sprawie przedłużenia układu ra­
dziecko - brytyjskiego Dziennik 
wyraża nadzieję, że w ciągu 
wstępnych konferencji na ten te 
mat opinia publiczna dowie się 
szczegółów w sprawie zmian, ja ­
kich rząd radziecki domaga się 
w układzie z Wielką Brytania 

M anchester G uardian” pod­
kreśla z zadowoleniem, że w y­
miana poglądów między brytyj 
skim ministrem sp riw  zagrani­
cznych a generalissimusem Sta
linem doprowadztla do pozytyw­
nego wyniku

' KimsRtarz Rei'1 tara
l.-ONOYN. 3R.1 PAP. — Kore- 

-pondont dyplomstyczry agencji 
Reuters pndaie następu iący ko- 
m entatz na tem at wymiany li­

stów między m inistiem  spraw 
ragranteznych. Beninem a gene­
ralissimusem Stalinem.

„W kołach zazwyczaj dobrze 
pni®.formowanych oczekują, że 

brytyjsk: minister spraw  zagra­
nicznych Ernest B erin przyjmie 
sugestię generalissimusa Józef; i 
i?tajina. *4 przedłużenie ważności 
paktu ańglo-radzieckiego z lat 20 
de 50 mogłoby być zaaprobowane 
w Moskwie, gdyby osunięto. ..za­
strzeżenia, które osłabiają *en 
trak ta t”.

Pierwszym posuidęciem ma być 
prawdopodobnie prrestoidlow&nie 
charakteru zastrzeżeń o których 
wspomina rząd, radziecki

Artykuł 4-ty sojuszu anglo-ra- 
dzieckiego przewiduje, że , strony 
kontraktujące udzielą -sóbie ita- 
wzaiem pomocy wojskowej prze­
ciwko wszelkiej dalszej agrea*1 
ze strony Niemiec lub ’nnych 
b państw  nieprzyjacielskich .Ted 
na.kże w myśi istniejącego trak ­
tatu  artykuł ten ma pozostać w 
mocy tylko dupóty. dopóki „ołPe 
st-ony nie zjednoczą się z inny- 
in1 podobnV myślącymi nsństwa- 
mi odn-iśnte propozycji w; polnej 
łkcii celem za-bowaria noko.iu 
i przeciwstawienia sie agresji w

,ikres-i powojennym” .
■ W podobnym pakcie francusko 

radzieckim z grudnia 1944 r . — 
przepis.: który przewiduje zastą- 
otenie przeiściowe^o układu o 
wzajemnej pornucy wojskowej — 
•owszechnym systemem bezpie­

czeństwa został pominięty Nte 
ulega bodot że wątpliwości, że 
rząd radziecki chciałby również 
osunięcia tego przepisu ż trak ­
ta tu  z Wtolką Brytanią ażeby 
zobowiązanie udzielenia wz?Iem- 
nej pomocy wojskowej steło się 
absolutnym

Obserwatorzy poi: tyczu' w
I. o-ndynie jnull wczoraj wł Jczo- 
rem. przypuszczenia, że nie istnte 
ją, jak się zdaje żadine powody 
ha których nie dałoby się tego u- 
ćzynłć. Odpowiedź przywódcy ra ­
dzieckiego na .w y jaśn ie n i B-w1- 
na pozwala również na wniosek, 
że wczorajszy datsay artykuł 
„Prawdy” był jodynie próba u- 
sr>raw1e-d11 w ier :a jej dawnego
punktu widzenia O becrie jest
iasne, .że ten drugi artykuł nie 
oznaczał jak się tego. ubawiono 
by rząd radzlecir: .wciąż jeszcze 
żywił wą-rpliiwoścl er dc lojal­
ności Wielkiej Brytanii w Sto­
sunku do sojuszu”.

LONDYN. 26.1. — Sprawozda­
wca socjaiistycznegc „Daily He 
ra ld” przesyła z Warszawy o~ 
świadczenie dwóch posłów ; bry­
tyjskiej P artii Pracy, którzy po 
o-bjeźdzte Polski w cn-aste wybo­
rów, przedstawili swoj pogląd 
na przeprowadzone wybory.

Szczególne wrażenie na po­
słach brytyjskich uczyniła po­
waga z jaką wyborcy przystę­
powali do głosowania I 'a ia y  
kto c-hciał zachować tajność gło- 
sowarii: mógł skorzystać z tego
prawa. Posłowie podkreślają, że 
głosowanie było Xwolne i nieskrę­
powane.

LONFYN, 26.11 Zapowiedziane 
przez Foreign Crtfice na wczo­
raj oficjalne oświadczenie w par­
lamencie w sprawie wyborów w 
Polsce ograniczyło się jedynie do 
krófkfej wypowiedzi wiceministra 
Mąyhew że .oficjalne wyniki 
wyborów w Polsce nie ną jesz­
cze znane i wobec tego nie moż­
na złożyć żadnego oświadczenia 
w tej spraw ’ e”

Dj-p1 om n tyczny kor c-spondt nt
„Daily TelegrE ph” p zypuezcza.

że w początku przyszłej o tjTgod- 
nia Bevir. złoży w parlamencie 
oświadczenie na tem at sytuacji 
W Polsce.

PSL-0wt:y w Indiach 
nie if7R3sa R^adu Jedności 

Harodowej
BOMBAJ. Według informacji, 

pochodzących ze „Zjednoczenia 
Polskiego” w Yaltoade — Kol- 
hapui w Indiach powstał tam 
,Obvwatelski Kointoet Repatria­
cyjny”, powołany przez uchodź­
ców, którzy chcą powrócić dc 
kraju. Kom itet uznaje iin 'e poli­
tyczna M anifestu Liooowego. W 
celu wykazania jednomyślności 

wszystkteh Polaków, pow ołano’ 
również zwolenników PSL, którzy 
jednak ' jawnie przeciwstawiają 
się powrotowr do kraju.

Przyciśnięci do muru PSL-owry 
oświadczyli te  całkowicie n !e 

.iznają Rządu Jedności Narodo­
wej. Komitet Repatriacyjny 

zmuszony był do przyjęcia u- 
chwały usunięcia ze swego gro­
na PSL-owców * izolowania teh 
od wywierania szkodliwego v-prt 
wu na uchodźców

¥.ikoffi %W(%lą kązsilniriii 
norzędz4em:w r|lisc!i

ar»dep«3w»?v o h?rkr?!ctwfs PRL
TEL AVIV. >6.1, -  „Mikołaja

ezyk stał się bezsilnym nar-zę- 
dzlem w rękach , ,ng osasów To

ftsiiery^a zwalnia jeńców 
nlendeckicJi

Berlin 23. 1. PAP. Amery­
kański zarząd wojskowy w o- 
ricjalnej odpowiedzi ną żąda- 
niie_, wyśunietę przez „radę 
lanstw  p.iemieckich“ w dniu 
3 grudnia, przyrzekł, że 
w szyscy niemieccy jeńcy wo­
jenni znajdujący się w re­
kach amerykańskich zost,ąną 
zwolnieni do lipca .■ 1947 r .

on rozkazał przeprowadzenie 
akcji powstańczej na szeroką 
skalę, co spowodowało hekato,tn- 
bę Wai-szawy” — słowa te czer­
piemy z artykułu p t  ..Namowy 
b ankrjtów ” — zamieszczonego w 
M:ómle młodych andersow^ów n? 
Blifkim Wsonodzie „Nurt” .

Czytam;’ . dalej; ..Likwidacja 
ujawnionej przez Mikołajczyka 
iajniepot'z ,?bniej skoncentrowa- 

jiej .opozycji postępuje be.- przer 
wy napirzód. Siły Mikołajczyka 
k n fz e ją , a od zupełnego ban­
kructw a ?hce się on uratować 
choćby .tymczasowo, dopływem

nowego elem entu opozycyjnego z 
emigracji.
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L i k w i d a c l a  S P n a s
Na porządku dziennym obrad 

konferencji moskiewskiej prze­
widziany jest p-rakt: „likwidacja 
P ra s”. Ten krótki ty tu ł 'zawiera 
w  sobie niezwykle wymowną i 
ważką treść. Likw idacja P rus 
oznacza jedną z najbardziej za­
sadniczych popraw ek w  dziejach 
n ie  tylko Niemiec, a le  i ca łe j. Eu 
ropy.

P ru s /  są nie tylko państw ową 
jednostką, ośrodkiem polityczno- 
gt-ograficznym niemieck iej Rze­
szy. P rusy to symbol niemieckiej 
ekspansji zaborczej- Jeżeli naz­
w a ..LebensraunHi’’ tak  szybko 
przyjęła się w  hitlerow skim  słow 
nicfcwie, co należy szukać źródeł 
tego w łaśnie w  za ran ta  dziejów 
pruskich. Późniejszy ' bowiem o- 
środek brandenburskiej m onar­
chii, Prusy, to jrzecież k ra j sło­
w iań sk i IHewski, podbity prrsez 
zakon krzyżowy, k ra j zdobył# 
prze? Niemcy, a następnie dopie 
ro  wcielony w  ególne-niem iecki 
system  federacyjny.

Jeszcze w  w ieku XVII iitn iaia  
m ocną tradycja zwierzchnictwa 
królów  polskich nad  tym  obsza­
rem. roku 1525 pierwszy świe 
ck , w ładca P ru s hołdował publi­
cznie panującem u polskiem u Zy 
gnauntowi l-m a . Lenno niem iec­
k ie stopniowo przekształcało się 
w  samo izielny organizm  pań­
stwowy, by stać sio yareszcie za­
sadniczym crzone u  drapieżnej 
m onarchii pruskiej, tej samej, 
k tó ra  przez., rozrost *nilitaryzmu 
w  18-ym w ieku za czasów dwóch 
P ryderyków , „królów żołdaków” 
narzuciła swoją hegemonię resz­
cie k rajów  niemieckich. P rusy 
F ryderyka Ii-g o  ta k  ja k  i. P rusy 
Bism arcka trzym ały się ściśle 
tradycyjnej linii zewngtrzho-pÓl* 
tycznej: pęd n a  wschód, ekster- 
miŁ-acyma polityka antyiłowi&A- 
ska (antypolska pyzedo wszyst­
kim) i oparcie system u astro„ j- 
w eso na klasie za. yodow i ih  źol-

dakin i, przygotowujących pe.m a j  
łientaą wojnę dobywczą,

P rusy narzuciły reszcie krajów  |
niemiecMnłi sw ój schem at Łdmi-
nistracyjny, opierając i*.'4dy n r  
rozoudowie jo lic ji i n a  beżmyśl 
nym  porlporządkc w aniu niższych 
szczebli wyżacym, mecha nicznie 
uszeregowanym i pozbawionym 
całkowicie inicjatywy. To w łaś­
nie P rusy  „tworzyły pojęcie dys­
cyp lin / bezmyślnej, tępej i głu­
chej, k tórą jeden z największych 
f f toaofów europejskich nazwał 
„m echaiiizacją sum ienia”. z  P rus 
n a  zewnątrz, n a  resztę k ra j ów 
europejskich szedł czad „mocar- 
stwoweśei”, której symbolem by 
ły wprowadzone w  w ieku 18-ym 
i nie odwołane aż do roku 1913 
słynne „laski kapralskia” we 
■wszystkich rodzajach broni.

Nie można zaprzeczyć, że od 
rolni 1813, a jeszcze' w yraźniej od 
zwycięskiej w ojny prusko -  au­
striackiej w  roku 1868, F rusy  o- 
aegra-ły rolę czołową w  konsoli­
dacji i  organizacji w  jódńą rtfe- 
szę rozproszonych państew ek nie 
mieckich. Dokonane w roku  1870

zjednoczenie pod zwierzchnic­
twem  p n isk ’ego domu panujące­
go Ho* e; _z<>llerr‘óvv, b y ło  pumlc- 
tem  wyjścia dla następnych roa 
bojów i szeroko zakrój© łych pla 
nów agresji.

Faszyzm niemiecki, k tóry  przy 
brał form ę hitleryzm u, n a  pewno 
pie rozwinąłby się w  takich roz­
m iarach i w. tak  zdegenfecowa- 
nej formie, g u /b y  ni? m m  $ i  mś 
bą wieków tradycji prusirie.j hi­
storii. Od początku, .swego p a ń ­
stwowego istnienia P rusy w  noli 
tyoe międzynarodowej były rz:e-. 
cznikiem n ie tylko zab«ws«Sei f 
jmiiitarysmn, a le ’ i  rzecznikiem 
politycznego cynizmu. Dziedzi­
cem i spadkobiercą tego cynizmu 
stał sdę w pro =stej linii hitleryzm.

Pogrom hord hitlerow skich dio 
konany przez arm ię sprzymierza, 
nych, w  pierwszym  rzędzie przer 
wysiłek Arm ii Czerwonej i  n a r  o 
dów ZSRR umożliwił napisanie 
ostatniego rozdziału historii P rus 
Nosi on nazw ę „Likwidacja". O- 
znacza to, że od czasów^ pierw ­
szych w iarołom rycl, a  już  nieza 
leśnych książąt pruskich, ty ch sa

mych, którzy .w wieku 18-ym i 
zgir ali kolana przed królam i Pol-1 
siei, sprawiedliwość tteiejoti 
w iw acie wyrzekła sw oje słowo.] 
L ikw idacja bowiem P ru s n ie  o- 
znacza. tylko <derwanira jednej z j 
części Niemiec 1 i  zwrócenia jej 
praw nym  posiadaczom. Nie oznf 1 
cza także terytorialnego uszczu.) 
lenia nieroidStięgb stanu  posiada 
nia. Lecz w  pierwszym  rządzi* 
jest to przekreślenie błędu euro­
pejskich jłolfcylifw w ie„ów pa­
prz edmehj . błędu którego w yni­
kiem był nie tylko te ry toria lny  j 
rozrost F .u s  czy Niemiec, ale ’ ! 
dopuszcsienie do stworzenia b izy  
dla zbrodniczego sza­
leństwa, 1 ■

Likw idacja P rus oznacza więc 
zerw anie z tradycją zaborczości 
i kolon:z»tc -siwa, ze strony szcze 
pów germ ańskich. G znecza. także 
że historia te j części Europy, z 
k tórą P rusy :ą: fiadowaiy bezpo­
średnio potoczy się teraz Jimym 
torem. Wiekowe doświadczenia 
nic- poszły na m arne. Twór pań ­
stw o yy  z  rozboju i z zaborczoś­
ci wróci «n> n i-b j tu. \ 0

i t kwfótia" § prpfelktath Biotu Arabskiego
Zaniepokojenie w krajacb Elfski©gis WśfeU®im

ATcsawa, 26. 1. K om entator r a ­
diowy przytoczy, a rty k u ł „Izwie- 
s tir ' w  sprawie negcciacji T urc ji 
i Transioirdia iii  o utworzeniu 
„ -"tohódniego klok-i przeciw i -  
dzieckiego". ’■

Wiele gazet arabskich pisało o- 
sta tato o „pc de^rzanejl działalno­
ści, zmierzająca! do utw orzenia 
w sctadnieg ■ bloku. Blok ten  zsje-

pod egidą Turcji. W skład błofcu 
w ejść m ają, prócz Turcji, w szyst­
k ie  k ia  ja  arabskie, łącznie z I ra ­
nem , A fganistanem  i  z T rans jwr- 
laa ią , ja k  centrum .

Formowanie pi^aciwra dzirokie- 
ga bloku wschodniego wywołało 
duże zanit.w-kojeiLi s w  Syrii, w  
LiLaa-ie i  w  opinii publiK-mej po­
stępow ej ludności innych kra-

dnoczyłby wssystkicjh Arabów i jów  n a  Bliskim i Środkowym

E u h fi w iz y łY  M o n f g o m f ir /^ e
w Moskwie

Moskwa, 26. 1 PAP. W zwią­
zku z doniesieniem rad ia  parys­
kiego, że gm eralissim us Stalin 
odrzucił r rop oz/ej ę m arszałka 
M ontgomery w  spraw ie wymia­
ny oficerów między ZSRR a Wiel 
k ą  B rytanią agencja Tass otrzy­
m ała ze źródeł m iarodajnych na 
stępującą inform ację w  te j spfa 
w ie:

W rt zmowie ze Stelinem, 
Bzcłek Montgomery poruszy! kw e 
stię w ym iany w  c“'ach  studiów

oficerów pomięCiisy akaoCr-tiam- | z tym i nastiujam i opinii pitblśęz 
wojskowymi Związku Radzieckie' nej. Jednocześnie Stalin aasjjia-

mmmm
■#arshf?!3 weźmie iidżlal 

w konfes EHci! 
r sB ^ le w sk la j

Waszyngton 23 1. PAP. — Rzecz­
nik Departamentu Stanu po la ł dn 
wiadomości, że amerykański sekre- 
iarz etanu gen. Gcorfe C. Marshall 
oscbioCi*1 wećmia udział vr konfe­
rencji moskiewskiej, na której oma 
yiane Dędą spra wy traktatów poko 
Jowych z Niemcanr i Ałistria.

jwailace - zaproszony 
rto C z^łH ^t& w acjt

1 raga. 26. 1. fA P . — Czechosło­
wacki mmister informacji yapecky 
zaprosił do Czechosłowacji zi,anego 
polityka i publicystę amerykańskie 
go Hełfry Wal!ace’a.

WHdewloz 
w Waszynstonle

Waszyngton. 26. 1. PAP..Ambasa­
dor Józef Winie®oz przybył samo­
lotem z Nowego Jorku do Waszyng 
;onu witany na lotnisku waszyng­
tońskim przez członków ambasady 
RP,

go a Wielkiej Brytanii. Stelin 
odpowiedział, żę w ym iana ofice­
rów jesit pożądana, l=ez—że "hwila 
jbecnp ject do tego niezupełnie 
właściwa. Stalin wę jaśni*, że je ­
śli chodzi bądź o standaryzację 
w yszkolenia i  uzbrojenia bądź 
też o wym ianą oficerów w  cza­
sach pokoju, zarządzenia te  mo­
głyby być interpretow ane jako 
przygotowania do wojny. Zresztą 
Organizacja Narodów Z j daoczo 
nych z inicjatyw y wielkich mo­
carstw  przy ję ła rezolucję o re ­
dukcji zbrojeń, co wywołało od- 
n isne nasti uje w opinii pu ­
blicznej. W ym iana ofic stów 
w  obecnym czasie kolidow ileby

czyi, że różne organa p rasrw e 
•>skc”żają W ielką B rytanię i E ta­
ny Zjednoczone o ptzygotctryw a- 
nie wojny dragą wym iany cfice 
rów oraz standaryzacji wyszko­
lenia i uzbrojenia. Związek R a­
dziecki nie obciąłby stać się rów  
nież przedm iotem  takich oskar­
żeń co nastąpiłaby, gdyby Zw ią­
zek "adziecki również .wkroczy! 
na taką drogę. W ielkie m ocar­
stw a uświadoraity przerież w 
m iarę m .żności opinię publicz­
ną, że nie m a żądnych jot rodów 
do przygotowań wojennych. W y­
mianę oficerów nie harmonizo­
w ałaby z tym i pokojowymi uczn 
ciumi‘_.

SEgnpf z ry w a  
rokow ania z Anglia,

Ś odwofufe slą do ON. I
P.eriin, 26. 1. Rzad egipski 

pownia! decyzję zerwania ro­
kowań z Anglią w czoraj w ie­
czorem  po 2-krotnym posie­
dzeniu gabinetu. Postanow io­
no rów nież odw ołać się do 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych. Po drugim posie- 
dzeraiu rządu prem-ier Nolkra- 
szi Pasza odbył dłuższą roz­
m ow ę z ambasadorem bry-

s p ia e i i s  fw lg filii:

Mmmmm ńę AMglisasiw w śgm tj 
pdikle, 3Dle« ma wsgglęilzk i® ira 

rnirodn poisideid
Poseł Zillifeuuj nadesłał du 

, Jdanchesiter Guardiałi" lis t o- 
tw arty , w Którym podkreśla, żę 
AnigLia L Amerjika nie m ają  pt*a- 
w a mieszania sdę w v/ewnętijane 
Bpa-iiwy jrólski bez u-godtaiemia 
swego stanoiwiffea z  tazecim mo- 
ca..-«tw©m, k tó re  podpisało um o­
w y w Jalcie j Pcczdamde.

,JN:e uważam — twderctó Zil- 
ltecus — by mieszanie się ^nglii

i Amorylii w wewnętrzne sśftta. 
wy Polski im ało na wzigl^fcie 
dobu-o nairodu polskiego. W ydaje 
m i się  natoaniiaet, że mócarsfiwdrri 
zachodnim chodHi jedyni 3 o 
awalezaa*ie wpływów radzieckich. 
Bandy terrorystyczne rek ru tu ją  
się nie z Jer*joikratów, lecz z  łu ­
dzi, k tórzy m arzą d 
sklej kontrrew olucji

tyjskim w Kairze Campbei- 
lera.

Według agencji Reutera 
wczorajsza decyzja rządu e- 
gipskiego została dzisiaj ofi­
cjalnie potwierdzona w 
Kairze.

Wcchodaae, Celem łych gojnych 
ni żałow ania b lo k ó w . je s t trzecie 
WB»y»,'kSi3  odw rócenie nwasi  
luaajów  arabskich od Ich żywot-1 
uycli interesów  narodowych.

Główną yizesła-nką tego rodzi- 
ju  bloków jest ju raie nieufności 
pomiędzy kraja j  arabskim i. Ma 
to  na celu pizeciągnlęcie k ra jó r-  
Bliskiego Wschodu aa stre- 
W itłk lej Lhrtaatii — p.'szą „Irw ie j 
stia"-

Rfosrte-wanle
w s t ^ ó ^ g b ^

jlnkara. 2P. 1. PAF — W czasie 
pobytu króla Trausjordanii Abdul- 
laha w Ankarze, został zaWarty na 
przeciąg 10 la t pakt przymierza po 
TUĘdzy ■Transjocdarją -a Turcją. Po­

nieważ istnieje ulsład z Irakiem, 
koła polityczne Ankary sądzą, że 
jest to próba zmontowania blokn 
wschodniego. Te same ltola komen­
tują wyjazd iosła Syrii z Ankary 
jako pewnego rodzaju demonstra­
cję nolityczną, *n

IPeinokracja francuska

zwYî siwo wyborcze
narodu polskiego

Dziennik francuski „UF.umarite" 'zamieszcza artyku ł znar.ago 
publicysty Pienre Oourtade pt. „Zwycięstwo dem okracji w  Pol­
sce”, który w całości • zamieszczamy poniżej-

By w to uwierzyć, trzeba było widzieć Polskę mussMtr* 
po je j liwoliJiiesiiu. MRiwiy rąblty<h, wo-kół ruiny, r isM Jim e  
wsie, maić, albo ciipetay Łi-ak k ad r1 i techników, system a- 
tyesna i w zrastająca wrogość mcoai -tw „zachodnich" biały 
terro r band, olbrzym ie rejony, jak  np białostocki w części 
kontrolowane przez elementy, w których poiscy faszyści zneie- 
s—ili  się z n iedeb iite  u foru jłe ji  Sd-owskich,.;

Ale z drugiej strony 'Trecia byló wdózitć także naród, s to ­
ły  po rasr. pierwszy, m iał możność odzyskairda wolności, który 
rów ną bronią m ó g ł  walczyć ze swoimi w -osami, młodzież 
pztną zapału i duch? ifiary, ąrńgę  ożywioną duchem „Dy­
wizji Kościuszkow-skiej", whlc^ącą w ra i a arm ią radziecką, 
do h tórej weszli .partyzanę i z ruchu m  oru, Polacy z I  A mii 
Francuskiej, byli wolni strzelcy francuscy i górnicy z pół­
nocy F. T. P.

To ^  ci ludzie, którym  naród polski dał wczoraj wyraz 
zaufania, głosując na „Blok D jm okratycr” ^". Uznał on w  
nich praw ow itych p t „efis-tawicieli Nowej PoLki. Uczyni! to 
w  rzędUe d li'sg o , ponieważ wśgśkęy i  bez wzglę­
du  na parUe są zdecydowani bronić granic zachodnich sw e­
go. k ra ju  przed .em udySacyjnym i żądŁniam’, . /sun iętym , 
już przez niemiecki nacjonalizm.

W W. B rytanii i Ameryce są lu d ae ,-k tó rzy  wolelmy r a ­
czej oddać Śląsk Nieme *m d ra  Schuuaa.chera, aniżeli 
wić go w  ręku  PoŁrai Demokratycznej.

Ludzie d  podsycają nadzieje t knują spiski armii, 
dającej się z teisz! zderlasow uw ch  1 ec tykś&Ttj, t tó r a  pod 
kJerewLtl starem A nderra p i?  rg ow uje no r.ą  wojnę in te r­
wencyjną.

Konserwa -ywna p rasa brytyjska i prasa • uc/inoT.ska po­
św ięcają całe kolumny w dziennikach, wychwala jąc donio­
słą  rolę tych zdrajców i ich zwolennik., y  w  Polsce, którzy 
g ra su ją  się  ,',w opozycji Mikołajczyka".

Ambasadtor Angtii w W arszawie, Cave*Kiich, jsk rtż iiiy  o 
utrzymyw. aie tos: -kc v  l-jlitycznye.T z agentami band te r- 
rc : ystyc2 .y~h, odpowiedział w ykrętnie, ż e  chodziło tu  o 
„kontakty ńsotirfe*'.

Te spiski, te  intrygi, ter propagow ane ktanratws, wszy­
stko to robi się w  imię „dem ckraeji“, podczas gay  B®vin k a ­
że' aresztow ać kom ućistó’ w  Indiach, pokryw a P afistynę 
siecią drutów  kolczastych, każe obyw atelem  ł  ry ty j-k an  od ­
gryw ać w  S reeJj ro lę  żandarm ów i uta yn Pe m  wL^dry 
gen F ra n o o ...

Naród polski je s t iw iw l om ego o co H a ;  gaa. 
Głosował on n a  Blok u  ern o k ra tr  Tzny. ażeby móc konty- 

nuo yać w ■ pokoju olbrzym ie dzieło -fbudow y, którego się 
Todjąl/1 k tó reg j pozytywnych rezultatów  Jty® w a ś n i w ro- 
gcwio nie -nógą zaprze czyć.

Głosowrf on n a  Blok Demokratyczny, ażeby "rrectcfe raz 
skońc-yc % .j-J ity k ą  płk. teka, k tóry  sw ą po lity są  doprow a­
dzi! do osam otnienia JE jJśki w  w alce z 

Każdy r  .-an- ■». którego -aśie^ja 
dziecka, ciersy się z ty th  wyherńw, dzięki k tórym  na 
cy m espjkoiu;, cl Niemiec, t '  ych już dziś i 
gnięci: rię  i  już pełnych j-e te n s ji  i  Ł^czrlnośiA  st. nęt?  *e- 
aioki-acia, 7-tóia* nie p raest d a  mam daw rć 'dowodów w . (c? 
pizyjaźr.i podczas wojny — przez rw ój opór przeciwko '
Je r  u  ół rzyjacieijw i i w  cc-*sie pokoju — przez pomoc 
spodarczą, kfórą nam  niesie.

Z k o m i i e i n  © k s p e i i o w  O W I

zniszczonym
po mmm mmbm

NOWY JORK, 26, 1.. PAP. Ko­
m itet ekspertów  ONZ do pomo­
cy -n.i-szczMftTj m krajom  po ldcwi- 
dacjt UNRRA zakończył swe 
prace przygotowując raport, k tó ­
ry  za poSrodińefcwem sekretaria tu  
geuerariegc ONZ zostanie prze­
kazany wszystkiiM zainteresowu- 
nym krajom,

V7 pracach 10-esoe owego ko­
m itetu, którem u przfewooniczył 
poseł Danń w Vias*.jT'.gtoinIu — 
Kaufm an, t r a ł  udział z ram ienia 
rioMcl dr, Ediward Iwaszkiewicz, 
dyrektor departam entu w  M ta1- 
sterstw ie Aprowizacji 

x>.omitet Jkspertów  badał zaró­
wno zapotrzebowanie A ustrii

BBT' »S™»B

Cz jcl. o-słowacji, ^plaR dii, Grecji, 
TSręgier, Polski, Włoch i  J i t o -  
s!r wiii, jak  1 m oiliywścł piatntoae 
tych krajów  w bieżącym roiku 
oraz ich ew entualne deficyty.

W wypadku Polski, kom itet 
ustal5’ potrzeby konsumcyjne 
Polski w  rckrt bicżącyin na Ć50 
milionów dolarów.

Jaśli odjąć od tego dostawy 
końcowe UNRRA, jafcjte naidiq'«lą 
do Polski, do kw ietnta br. w ar­
tości 37 milionów a- jarów  pozo­
staje cyft a końcowa potrzeb 423 
mdlony dclarów.

Kom itet ekspertów  os fal1! da­
lej, że Polska będzie mogła po­
kryć z  eksportu 26? rn-Iior.óiw

Podzismiif r u i  a&Jsteaski w JSitmozecii
R a p o r t  k o m i s j i  i m ^ d z Y n a r o d o w e j

Londyn, 26. 1. Specjalna Ko­
m isja M iędzynarodowa pow iłana 
do przestudiow ania zagadnień 
europejU.ioh, ogłosiła dzisiaj ra -  
poi-t stw ierdzający, że nazistow­
ska partia  uitlerow ska w  Niam- 
c»~ch przygttow uic się konspi­
racyjnie do »pa*iowar.:a władzy 
w  całych' Niemczech;, Naziści o- 

owali poważne stanowk-ia 
adm inistracyjne we wszystkich 
częściach Niemiec. W skład 'ko­
m isji w chod-ib y y b ita i przedsta 
wiciele św iata politycznego Wiel 
kiej BrytanL. Francji Belgii, Ił?' 
uli i Rolandi; a między innymi 
lord V ansitart (Anglia), H erriot 
(FraiiOja; manis*,ei- beflgijsL., m i­

nister spraw  zagranicznych Da­
nii, oraz m inister stanu Holandii 

Wymienieni autorzy raportu  
stw ierdzają, że naziści dysponu­
ją  olbrzymimi aktyw am i za g ra ­
nicą, mianowicie w  Ameryce Po­
łudniowej, Szwocji i Szwajcarii. 
Zdeponowcne za granicą m ają t­
ki wystarczą na niezbędne rak u - 
py żywności ca łjch  Zachód, Nie­
miec w  przeciągu 3-ch l a t  W 
Szweeii aktyw a hitlerowców rów  
nają się sum ie 300.000 dola­
rów a w Sztaafcarii sam e zapa­
sy złotą zrabowanego przez n a ­
zistów w byłych krajach  okupo­
wanych i zdeponowanego n a­
stępnie w  bankach & swajcarsOtich

obliczane są - również n a  kwotę 
300.00C- dolarów Km.' nazistow­
ski w  Niemczech kierow any je st 
przez am askow anyct d iw -
nych przyw ódiuw  hiticrowskicO 
zarów m  w  k ra ju  * jak  i e» grani 
cą. W sw ej polityce stosują oni 
metońę b iti nego o^i. ru, sabo ta ­
ją  akcję denazifikacyjną, zastra­
szają luoBOść niem iecką i k rze­
wią ducha nacjonalizmu atontiec 
kiego. P caa d tr usiłują ©ni zaklfi 
cić stoisun&i pimiędzy władzami 
okupacyjnym; poszczególnych 
stref, wygr„ yając dla siebie naj- 
bardzifaj wpływowe sta* owisfco.

dołairów oraz z 
recunych '»§ milkaióiw dola-ów, 
wobec czego defkyit żywnwśeky- 
yjy Polsfel wyniesta 139 i  pół 
m ’lbMH. dolarów.

Lefucył żywriościowy A ustri1 
m ą wynosić 143 milion/, Grecji 
64 miJlony, B  ęgie: — 40 milio­
nów, Wioch —» 106 miltonów i 
./-igoalawij . — 69 milionów dola­
rów

W arto zaznaci, ić, że Polska jest 
jedynym  badanym  przez tauiWet 
krajem , który jb ieśllł sw ój de­
ficyt niżej niż oszacował go ko­
m itet ekspertów.

Sprawa poirr rcy  zniszczonym 
krajom  ,po liikwidaicji UNRRA źo- 
stafc. w  ter* sposób zakończone 
placam i kom itetu ekspertów  n? 
płaszczyźnie technicznej. Ret 11- 
-■aejr te j poi.ijocy przeniosła się 
teraz na /łaobczyznę politj cziią 
przy czym klucz do sy taaeli znaj 
duje sią zarówno w, Kongresie 
USA jak  i w arpartam erete 
stanu. Od Kongresu zależy, ile 
S tany Zjednoczone uchw alą na 
pomoc, od departam entu  s ta n u - ' 
jpjk ta  pomoc postanie rozdzielo­
na, Przypuszcza się, że Kongres 
ustali kredyty  w  wy: okości ja- 
ldej Zażądał prezydent Trumahi 
to  je s t jom iędzy 300 a 350 m 1 
ltonów dolarów.

Istnieją podstaw"- do przypusz- 
czenia, ża WleUi„ B rytania prze­
znaczy na pomoc około 70 
nów ń /la rów  p K anad9. >5cełt. 25 
milionów. Gdyby te  sum y zostały 
uchw atane nrzet odpowiedn5® 
państw a uzyskane by około 80, 
proc.' do pokrycia deficytu wspo' 
umianych krajów.

*
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Naród pctepil zbrodnicze herody pcsikmia
i jego PSl-ow śk ich  protektorów

fttfti&m* Męski 
PSL

Niektórzy łudził dopatrują się 
klęski wyborczej PSL w blą- 

■ dach popełnionych przez jogo kie 
równi ctwo Takie postawienie 
sprawy według nas jest niesłu­
szne. Zagadnienie klęski PSL nie 
sprowadza się do błędów polity­
cznych, lecz do Unii politycznej 
tego stronnictwa, a ściślej mówiąc 
jego kierownictwa.

Błędy popełniać może i po­
pełnia każda partia. Słuszne 
jest. powiedzenie, że ten sle tylko 
nie myli kto nic nie robi. Kie­
rownictwo PSL popełniło wiele 
taktycznych błędów przy realizo­
waniu linii politycznej Liczba 
błędów . taktycznych przyczyniła 
się tylko do klęski wyborcze! te 
go stronnictwa ręcz bynajmniej 
klęski te j nie . spowodowała.

Myśmy pierwotnie również 
przypuszczali, że p. Mikołajczyk 
popełnia tvlko błędy, lecz prakty­
ka dowiodła nam że w tych' błę­
dach jest system, talem nie są to 
już błędy, tęcz linia polityczną.

I TA MIKOŁAJCZYKOWSKA 
LINIA POLITYCZNA STAŁA SI? 
PRZYCZYNĄ KLĘSKI PSL.

Kręte drogi 
% MikdufcsKyka
Popatrzmy na niektóre fakty. P. 

Mikołajczyk -przez cały -okres o- 
kupacji Polski był członkiem lub 
premierem rządu emigracyjnego 
w Londynie. Linia polityczna tycn 
rządów była dla Polsk] zgubna, 
była niesłuszna. Polityka/ tych rzą 
dów była przedłużeniem oolity-ci 
sanacyjnych rządów 'przedwrze- 
śniowych z uwzględnieniem sto­
sunków Jo Niemiec hitlerowskicn 
które przecież podbiły i obrabo­
wały nasz kraj. Najistotniejszą ce 
chą charakteryzującą politykę 
rządów emigracyjnych, ro dążenie 
do utrzymania w powojennej- Pol­
sce starych srosunków społecz­
ny ah, poli tyka nienawiści do 
Związku Radzieckiego a następnie 
podporządkowanie walki z Niem­
cami sprawie zagarnięcia władzy 
w kraju po wyzwoleniu Polski. 
Jak- wiadomo, polityka ta  zbaonkru 
towała na całej linii Wydarzenia 
wojenne nie potoczyiy się tym 
torem, który nakreśliła reakcyj­
no sanacyjna emiyracja, co w 
momencie wyzwolenia ziem pol­
skich ułatwiło przejęcie władzy 
przez ajediioczo ne siły demofcra 
cji polskiej.

Wówczas to w łonie em-gracji 
wyniKły różnice różnica taktycz­
ne. Emigracji zgodna była co do 
tego. że należy za wszelką cenę 
obalić władzę demokracji w odro 
dzone; Polsce, tylko drogi prowa­
dzące do tego celu mogły być 
łóżne, Początkowo emigracja u- 
w*żai j że punkt ciężkości dla o* 
ba lenia wła łzy jemufc-a/yczne. 
leży za grtnicą 1 tym tłumacze 
Się ren wielki błąd taktyczny,/ ja­
ki popełnił. Mikołajczyk, carzuca- 
jąc tekę premiera ofiarowaną auu 
przez prez, Bieruta w czasie roz­
mów w Moskwie na jesieni '1944 
roku.

Później jednak doszedł do w u)o 
•ku, że kraj je s t ' ważniejjzy od 
Zagranicy dla prowadzenia walki 
•  demokracją i w połowie 1945 r 
•godził się już na tekę wicepre­
miera i powrócił do kraju. Gdyby 
P. Mikołajczyk miał sz/zere chę­
ci współpracy z obozem demokre.
Cji polskiej to pierwszym jego 
trokiem po p jw rocit do kraju po 

M nno było być stanowcze wezwą 
• te  o natychmiast jwp rozwiązanie 
•tę wszystkich nielegalnych orga- 
"bzh ;ii. zabronienie jakiejkolwiek 
działalności . wykraczającej poza 
ram - prawa i oświadczeidr. że : 
fct0 t&go ne poslucfia. ten nie mo- 
że Uczyć ani na pc/błażenie ani 

obronę z jego strony Tego 
DT7ecież wymagał od niego tak; 
^siśc ia  w skład Rządu Jsdnośd 
Narodowej wraz z inr.ymi swoim' 
•^'olennika.ji. Organizacje niele- 
tfalne były przecież jemu oodpo 
**ędkowane jako byłemu premie 

rządu em gracyjnego. Możli­

wości rzucenia takiego wezwania 
były tym większe, że rząu ogłosił 
wówczas amneotię i darował winę 
tym .wszystkim, któ-zy wyjdą z 
podziemia do określonego termi­
nu i zameldują o tym władzom 
państwowym

WEZWANIA TAKIEGO P. MI­
KOŁAJCZYK NIE RZUCIŁ, i  am- 
aesitl skorzystali tylko d , Riórży 
l - ł  skali na nie a nie na wezwa­
nie p Mlkołalczyka ’ Ci, którzy 
czekali na takie wezwanie ja t  o 
tym mówił na procesie WIN-u w 
Warszawie 'Rzepecki, pozostali w 
podziemiu, aby nadŁi kontynuó- 
a ać swoją zbrodniczą uziałalńość 
Więcej nawet. P. Mikołajczyk nie 
tylko nie wezwaj swoich zwolen- 
irkóy. do wyjścia z podziemia, 
lecz postanowił wzmocnić jego no 
zycfę przez rozbicie ruchń ludo­
wego, przez tworzenie własnej 
partii, która pomyślana została 
jako LEGALNE PRZEDŁUŻENIE 
PODZIEMIA i miałaby pełnić te  
zadania, których podziemie wy­
pełnić nie mogło.

N-ie twiardiŁę, że całe Haszy- 
stowsfeiie podzaetn e zakończyłoby 
swoją diiał-aLp-ość ma' Wez/wani® 
p. Mikołajczyka lecz na jpew/io 
wiełu z tydh, którzy dziriaj zmaj- 
diiij:p'się »a więzieirmą kratą , mo­
głoby być liudżmii, pożytecznymi t 
cieszyć się peJną swobodą i m»l- 
mx-«*Ją, gdjffśy p M ikołajcejk po 
przy jeździ e do kraju dopomógł 
im dlo wejścia na unzciiwą drogę, 
gd/by dopomógł lim do w yjścia z 
podziemia, do lrtócego ich przed­
tem wprowadził.

,N ie d o p o n ó tr ł on  do w e j-  
śc i*  na u czc iw ą  d r o g ę  o fia ­
rom  sw e j  polityki, nie w e ­
zw a ł do lif w id ać  ji o rg a n i­
za c ji n ie le g a ln y c h , g d y ż  w i 
dzjial w  NICH G Ł Ó W N Y  
O R f 2  DO W A l KI Z D E M O  
K R A C IĄ , g d y ż  w id zia ł w  
nich siły . które —  w ed łu g  
jeg o  m n iem a n ia  —- z a p e w ­
nić rnti m ia ły  z w y c ię s tw o  
w y jo rC ze

Od czasu jego p,nJvinuUu cło k ra ­
ju  z rąk faszj ijtowskioh bajudy- 
tów zgińcie wiele setek spokoj­
nych j  uczciwie wypełniających 
swoje obowi ąuki łudził. W odijtó- 
w lediai na t-o, nząd widział się amu 
jswmy do zastoBowainia iwairdej 
ręki -tóbec aUzoóinia ~y, jak też 
wobec icih wspóliniików.

Rachuby na obaltmre uanuokńa- 
eji pnaea mordy i dyw ersję za­
wiodły, zawiodły n a  całej limi/i. 
N wód potępił "Sbrodhicsze metody 
i od-wócB się od tych, k tórry  je  
stosowali, jak też od tych, któ­

rzy póJśnfej — nawet i*a K raj1 >- 
w ej Kadzie Narodowej — próbo­
wali brumie zbrcdnb-i-Ą fapży- 
s ło w sfeh  I w tyiri steunowitsku 
ze j ątyiiL |f>rzez kiarciwiniiictiwo FSL 
wobec podziemia JJ-io a.ożana się 
doipaitaywoć jeikicłiś błęckSw. TO 
JKST KONSKrCWENT-WA Lj.NIA 
POLTYYC^N-Y T a  - CAMA LI- 
NE A POLITYCZNA, lUTORA W 
OKKISSIE OKUPACJI NAKAZY­
WAŁA TĘ.PI.C YPK-OWCOW 
WSZELKiBIT . SR liD K / lWI, A* 
DC MOKJlOW BKATOlSÓJ-
ĆZYCH LUB TEŻ ODDAWANIA 
ICH W RĘCE GESTAPO.

Dokumenty, które budzą grozę
Na mattjgiaiosie chcę zauw.au> ć, 

że ludziom, kitórs-> ni© m ają mioż- 
lHvośtcd , w niknięcia dio tejn/iifcć/w 
dsaaialnodni miektóryah ogniw 
szitabu głównego, sata-bu kom tndy 
głównej An,.wj Kia-jj-waj, tmidino 
jost .neraz pnzypuócić, jak  ro ł- 
•?ka nićąMdl eg? (iscliw.a Kpgaeiaacja 
poiuzremioa moigl a 2xłob>rć się na 
oddanie w ręos Gfifrt^po rałonika 
do-ugicj poilEtoit-j nię,podleŁ'to#c.te- 
waj podBietninej m^gainizacji. A jed  
naft, Obywatele 1 Towarzysze, po 
siiiidamty -va to wiale do.rodów, 
posiadamy n r to wiele dokumen 
tóiir. ,

Oto mamy dołrumemt .stwiietr- 
dziadący, że koman«« główna AK 
skierowała 10 eiu członków tej 
orgatóziacjd do Gestapo, aioy tam , 
przeprowadzili roiboćę dla AK.

W związku z tym szef antyko­
munistycznego oddziału AK skła­
da raport, w któ.ym etwierdua. że 
wcale nie myśli robić żadnych ce 
ragleli z Jkomunismuri a yo prostu 
odda ich w r^ce Gestapo. A dalej 
i: »formn] a, że w 'wykonaniu rożka 
zu „rozjpraćowall" komiinistów na 
Wolt i zadenuncjowalt ich Gesta­
po, na skutek czego grupa komu­
nistów zestala przez Ge-itapo roz­
strzelana w iOku 1944. Między ni­
mi Szczep inlalr, 'Szymczak f inni.

Taka była Unia polityczna w 
stosunku do PPR-owców tych or­
ganizacji podziemnych, które 
wówczas — w okresie okupa^vj. 
nym — podlegały p. Mikołajczy­
kowi i który ule mógł nie wie­
dzieć o tym w Londynie, co i blą 
w kraju pcouegłe mu organizacje.

Odprawo uieo bankrutom 
przez; naród

fa linia pofłtyczna podyktowała 
również PFL-owi odrtucenie na­
szych propozycji zawarcia wspól­
nego bloku wyborczego. N ł,o ra l­
nie. że taktyka jaką wówczas ża- 
s/tosowało kierownictwo PSL-n 
dla uniemożliwienia porozumienia 
z partiami Biosu, była po prostu 
tafityką głupią. H. Mikołajczyk 
nie miał najmn.ejszego wyczucia 
n-eczywisCości, kiady oświadczył 
nain, że wejdzie do Bloku tylko 
wó wczas, jeśli u 'rzyma 75 oroc. 
mandatów Poszedł poza Blokiem 

przeciwko Blokowi i otrzymał 
8 proc, mandatów (burzliwe okla­
ski!

Tak naród doceinil jego politykę 
,ego mądrość polityczną. Ńaszn 

walka z PSL nie wynikała z tego. 
że partię tę popielała cata raak- 
crja 1 faszystowskie podziemie 
Walczyliśmy z PSI dlatego te  w 
-zecrywistości reprezen, iwaic o- 
ao program polityczny reakcji, 
Mvśmy pomogli aa rolowi do 
przejrzenia właściwych celów po-

lótycmnycti KIL, pomogliśmy tnu 
do zrozumieria czyitr jest napra­
wdę PSL, przedłożyliśmy przed 
narodem tysiące faktów dowodzą 
cy"ih ścisłego powiązania PSL z 
podziemiem faszystowskin. i dla­
tego też naród przy wyborach 
WYRZEKŁ SIĘ tego stronnictwa.

Szary człowiek w mieście cny 
na wsi nie orientuje się częsio w 
zawiłych arkanach polityki pań­
stwowej czy międzynarodowe). 
Dlatego niektórzy wyobrażają so­
bie, że można go łatwo oezkarnie 
okłamać i oszukać. Przez dłuższy 
jkres czasu naród me tylko słu­
cha tego, co kto mówi, ale j«zede 
y.nzystkim patrzy na to, co. kto 
robi i na tej podstawie ocenia po­
litykę partii t t-cenia Ich przy­
wódców.

P. Mikołajczyk stara się nieraz 
ieklamować o służbie dla . Ojczy­
zny, o umiłowaniu polskiego na­
rodu o polskiej ziemi-f. b pol­
skich chłopach, a .-órniocześnie 
szkodzi temji narodowi i tej OJ-

I cz> żnłs  w różny sposób, ne przy­
kład praez systematyczne udziela­
nie dziennikarzom zagrahicznym 
fałszywych wiadomości i-kłamld- 
wycih wywlaiów pratowych, któ­
re wprowadzają w osąd opinię pu 
biiczną zagranicy,

Łródła klęski wyŁortast/j PSL 
wypływają również z polityki ża- 
g,,:»niCŁJ.ej tego stronnictwa. Nie 
wystarczy mówić, ża się jest na 
polityką obrony tóterenów Poilski, 
ale trteb  rzeczywJdcla taką poft- 
tykę prowadzić. Nie wystarczy 
stwierdzić, że granice Polski t»  
Odrze 1 Nyeie uważa cię za oicr 
rykułne, de trzeba prowadzi.1 ta­
ką politykę, aby były one rzeczy­
wiści > ntotykaŁ.*. Nie należy <■ 3- 
bie upra, czać zagadnień polityki 
zagranicznej PSL w tym senste, że 
ML.ro) a jczyk chce oddać Niean- 
<yym Zieande .Odzyskane. Nie o jo 
chodzi. Chodzi o tc., żc coiltyka 
kierownictwa PSL, poiityka zmie­
rzające. dc oWecłiia władz j de­
mokratycznej w Polsce i u ję d a  
steru ' rządów w «rro]e ręce przy 
pomocy ty oh kół reakcji Edędzy- 
aarottowoj, które przeciwstawiają 
się ijrajjtoo-m Polski na Odrze 1 
Nysio Łaż/ckł&J, medatŁby — w 
razie zwycięstwa takiej polityki 
— doprowadzić kon seV.Tr entntó i 
Kienfcłag.mle do odebrania Polsce 
jej obecnych gTanic na Zachodzie. 
I żretoamiai to naród poł*ii, a 
przede wszystkim zrodzi.,- się tr

prawda w świadouiwł.ci ludncud 
ba Zieimacih O dŁ2ek<iJrych, co b u  
lazło swój wyraz w  tym, żł . — 
poza okręgiem Gdańska — z 
Ziem CdzpskoaycH *i_ przeszedł 
ańi jeden pcsel PEL fbu-zHwn o- 
klastrij.

i w k f e i n  f S i r
Proces o p a itu  i aoitełaiu PSŁ 

roziwiji tłę  równoległe de pro— 
su upadku i reaefadn podziemia 
w kraju, oraz •SJatgrei.U r .granicz 
a«d Te tw y różne raysmiki orHa- 
nizacyjn* s ts n c w i bo wiem pe­
wną aowść poltój-cimą. Nleitotórssy 
ludzie riilucim ' p ny .jisrć  upa­
dek i rozkład ongacdzucji podziean 
nyc/u trafnym ućerz.uiioia naszych 
organów Bejpieczeńsbwc. Rz-zz/- 
'riśc ie  organy Bezyisn-rchsto-a ro­
zgrommy wiotki część różnych 
podziemnych ó^g■•niz«c^, ■ feezy- 
siowrkidh. Ich zasługą  jest te 
prze ie wsjy&itkhr, że -Kipow.ilły 
spokój w kraju, i  omożHwiły iiro - 
bcdńb yłoeowćnie wybo*«BŁ. Lecą 
organa Bszpieci-ńirtwa rwr m ■>.>. 
izać tylko w orgonisiacje podnie- 
mia, a nie w ich ideologię. Pod­
ziemie -*=■ rozkłada się ^ e  tylko 
organizacyjne, lec* i ideologicz- 
nte. Wletu ludzi p rze ,, mało ię, 
że zcirt; i po prostu oszukani

przez swoŁcfc Meftt’łniL6w. Nlei 
którzy kierownicy nocnodzą do 
wniosku, że zgubną jest ta dzia­
łalność i  pcłśiiyka w Kraju, jaką 
■ 'cjTnjtk im prowadzić zagranicz­
na polska reakcja. Niekfć ych u- 
tsnymywała w  podziemiu polityka 
twojego premiera. Tymczasem 
jego polityka w krajn bym dał- 
sx fm  ciągiem baakruclwd jego 
f/riityhi na imigracji. Naród od 
tej polityki odwrócił 6ię. Mueł,Y 
w tej sytu,- cji n_.ąjpfć kryzys 
i Jeologiczay, którego wy razi t r  są
o . in. zeznania różnych wyh.l- 
»v rh  przywódców podziemia 
składanb z ławy eskartonych 
przed sądami polskimi. Mas* jl 
ten kryrye dotknąć i przenieść się 
automatycznie s a  t  JL, które prz s 
cież stanowiło cz,ęść orv ,jn tzu^j- 
nę- reakcji poiisłdej. Kryzys ideo­
logiczny tego frontu reekcyjneg* 
pełal. ,ow«i j©g0 aktywność w 
czasie akcji „ "!borc_-j. Wleśa % 
tych, którzy do-niedaw na jeszcze 
wierzyli w PtiŁ 1 jogo wodzćw, se 
corłl sobie po pi iistu zadaw ić py 
tiLisia, do czego właściwie dyiy 
PSL, czego cb.ee, jaki jest jego 
pog ram  1 jakimi środkami chciał 
by go zrealizować. Nie znajdewa- 
li fecaj praekonyiwnjącej odpo- 

iedzl aa te  p-rtania próre tej, 
jaką im dawądi. W  ten sposób doj 
rżała kieska '..„-boręza PSL, klaska 

dzid. ta i klęska całej reakcji 
(burzliwe oklaski).

PPR. źa  amnestią dla tych,, 
którzy;, zechcą wyjść, z podziemia 

i pracą swą służyć . olsce
Polski. Partia Robotnicza by»uj 

mniej nie wyciąga z te j klęski wy 
borczej reakcji takich wniosków, 
że uaityclinriasi po, wyborach re­
akcja zaniecha dalszej szkodliwej 
j zbrodniczej dziaialniMci Tuk 
me będzie. Reakcja jeszcze długo 
nie zaprzestanie waEki ż nami, nie 
podniesie rąk do góry. Ze swojej 
klęski wyborczej wyciągnij ona 
ńa pewno tylko taki wuiostk, że 
należy zaszyć się oaiuztój ,w. pod­
ziemie, aby dalej stac zatrutą pro 
pagandę i stamtąd mierzyć kulą 
w jlerś budow nlc-fdi no ej Pol­
aki.

W wynika . zwycięstwa Ploku 
Demokratycznego- wzrośnie wybi­
tnie tepi,; ń stabilizacji w kraju. 
Pogłębi się proces rozkładu PSL 
i pro*ces .rozkładu organizacji pod 
ziemnych. Lda/jercy sobie sprawę, 
źa pełna noiinalizacja stosunków 
poJltycanyoh w Podece calfco-witu 
liKiridacja akcji terruryetyczr: =•] 
nzalekuiona jest od tego, czy pod­
ziemia nadal "tray-a w>ć będzite 
pomoc z zagranicy. W związku z 
tym, ze w wyniku wyborów zary­
sowują się pewpektywy daUzego 
słabnięcia terroru i antypaństwo­
wej działalności reakcji, jak też
uwzględniając fakt, to  wielu ludzi 
szczerzi żałuje, i i  dali sią wciąg­
nąć w sieci facrjystowskiego pod- 
.ńemia i potępia jego dzlaąalnusć, 
kierownictwo PPS rozważa m ai­
li wost-J w ystąpienia e p rejŁ kw n 
.imoestit. (burzliwe oklaski).

T ęp iąc  nadal bezlitośnie 
bandytyzm j dywersję pra- 
ijnie rów nocześnie podkre­
ślić, że  P P R  w ykaże mak­
simum zrozumienia dla o- 
fiar polityki reaKtJi znajdu- 
'a cy cb  sic w więzieniach za 
swe przedstępstwa i dla 
tych, którzy dowiodą 3ZCZZ  
RYCH S W O IC H  Ć H 5 C I i 
n OB REJ WOLI powrotu do 
nonnałneg-o życia. I w y c ię -  
ttvo Bloku DemekratycZut 

■jo da P o lsce  T R W A Ł Y  \ 
:>ILNY RZĄO D E M O K R A ­

TYCZNY, który ,ta  pewno 
zajm ie się ta sprawą,

Zsfc wdowajpa wiiętwnoS.* botwSu 
oudipszyb, r-rui«/nai«n Blofc Deroo- 
ksratyczmy. ZauSanle jest wiei- 
kiin i oómmCTi.. kapitołesn m  któ- 
ly  żtŁóba c^ujo y itow tjsć nim  cżę 
go z-Jobt, Jnte. P a rtie  Błoku De- 
mokratycanego zdobyty tobie «•- 
uf ani e rei iw ..zoAal “■< rc to  słusa- 
itą polityką w ew nętrzną | zerr- 
aęJjraną w we wvtoi p̂ iłri p.zeą nad 
łŁjnd-nwjj -cAj l  SBe rtitigj a le  
poCkreśIjć, ża .wśród ’ mych psu-- 
lli £ * k a  “ to lk ir  a » u e l e  n ż h y -  
la  sobie rOwsraż |«naa, którą r -  
prezentnje M L o Ł Ż  PARTS  A 
AOjcOTeLCZA CburżUi/we oScisae!'!). 
Myśmy j*c uh .Ą ed tw ^ą 
śmiało patrzeć prwwrfeie w oesy 
tę*  wząaęśu na to, <-jy ta  n»w tb  
była przyjem na czy nieprzyjem­
na i pnswKiaw -alósin j  tę  praw dę 
narodowi tak, ja k  ją  Mmćd S ir  j .  
Myśmy się Me njękłi u s i trąd. »- 
ścf go&,.i}darcEyik a~t w roga i v  
akcyjnego, ate 
SamaSiśmy w4e®d« 1 tai.le
tLusy, j  iai.e t 

h n u n to tm  nowych g la s /^ M a  
sło feojisJ i w oó—dzmej P iż m  

N aszym  naczelnym  far - 
sfern polityczirtir była jed­
ność działar.ia dem okiacfl 

* polskiej, jedność w®zyat- 
klch twórczych i postępo­
wych sił w narodzie Naj­
większą naszą troską by!o 
zacieśnienie w ięzów  jedno­
litego frontu klasy robotni­
cze.] ! zgoci.ia współpraca 
wszystkich Strorrniictyf De­
mokratycznych;.

Na ta k le jito  bw,  ̂ w yrastały 
vr ystikłe dotychczasowe .zwydę. 
su™  r-i- n u a r w  1 ' uYyrscup
obo®u denwuki aty taruego w P » iae . 
I / j iK ą  SAMĄ POLITYKĘ BĘ­
DZIEMY UPRAW IALI n a  piłifY  
SZŁOŚC. ?jr«4e potwieróJSo, że 
polityka ta  jest słusaata. Zau/a- 
nłe Jakim wiek. jśe  .moto& i ob­
darzyła EloJt Demokratycasiy i w 
te j Utable PPR, bęśbefems się 

sta ra li tgbucsb% bardztaj pogłębić.

Vas«cnioni wmyzm 
Polski.

Jesteśm y świadomi ciężaru i -  
«tó-. <• »Jiu 1 wpowietfzialności w j 
“ łkających z udzielorego nam  sa 
utasaia, Ńse latwtł jesi dzisiaj feie 
rować iferem  {>Łńst.va przy sża- 
ąłe goepcisrcżyiri w jsk im  dzi- 
ataj znajduje się nasa, k r ij. Nie 
ukry yaliśmy i nie ukrywam y te 
g a  Masny Jes?nak plan i rnajny 
aL ibicję, mamy silną wolę nu je 
rowaaafe» naprzód po brodze od- 
bndowy k ra jn  i -wfękazienia na- 
~ "go potó^cjTlu produkcyjnego. 
Wierzymy, że takie sam e am bi­
cjo poedata naród .jotaki, w tan . 
m y  w silę twórcza i r\'£t na 
sodu pofakłe-S 1 Z TTfGO 2® 0 - 
»Ł A  WŁA ~EE CZERPIEMY 
WŁASNY Z ,.PA Ł I e i . Ę  DO 

■ DALSZEJ P R aG 1\
Zwycięstw*! 31->ku Demokraty 

cm ego umocniło jjozycię PołsJri 
na  ik^v.dzynaredic/T.rej arenie. Wy 
petntwBz.' uczciwie n&>ze w bo- 
wiązania wobec urcech mocarptw 
tl&mcsoiw&Iiśni y tym  ■'•rmym t^ea 
caasowość ■ zadu w  Polsce. OD­
TĄD P J 2  ŻADEN PRZYSZŁY 
R3Ą S .y POLSCE NIE BĘDZIE
t y m c z a s o w y m  a l e  s t a ł y m  
n o r m a l n y m : w y ł o n io w y m /
PRZSZ SEJM, ^Y 3RA N Y M  
PRitlEZ CAŁY NARÓD.

■faród i-r*,Lsk glosują*; n a  Bloi* 
pera^Aiiratysny ou ia l równk ż 
dooią przysiugę sprawie buuowa ' 
nża tnyałego pokoju w Europie i 
•Bsa św ie ;ie. F ront m iędzynarodo- 
w>cp bil pokoju, fren t św iatow ej 
dem okracji został t ^ n o c n w y  
przez : "ycięstw o dem okracji p^,l 
sfc-ej. Dzień Id stycznia zamknął 
p tó rw srr etup ■ bridowmictwc Pol­
ski JLuciowel. W yprawa ozując po 
ri^yczną ocenę wyborów, mo-e- 
n*y powiedzieć, że Polska zrodzo 
n* W dniu 22 lipca 1344 roiru 
aria do wyborów po wyboistej 
iioln,,j drodze, którą dzień IS-go 
stY£am;a  1947 raku  pjraemisnyj na 
t'vK_rtiv szeroki gościniec • ludowy. ■ 
Po tym  goś-ińca pragnieim- ns&- 
s z e .w a ć  wriiz 7. eaVin narodem  
1 w ra t e r.im pracować i bydo- 
w*ć sil ę. wielkość i SHEząścis ne 
sze.j OJessarny:‘iftlgrrl‘.we "T■■■' t  -v- : 

Po tow. Gomułce - VJiT'--’a.vre 
rwzem--wiT,U Iow. Cyrankjęwięz 
orez ob. oh wicepre.yijtont fCHN 
”  arcaic- .-lei i seltrejarz N3"V,' SL  
Koraydri.
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Ink wymordowano 100 0110 dzieci?
. I^Iies1 wydalę zarżadzenię organizacji9,©So t  ś&krci" w Trefelincfc

WARSZAWA, 26. 1 (PAP) Na. 
wstępie dzisiejszej rozprowy 
świadek Maciejak Józef, pracow­
nik cm entarza żydowskiego opo­
wiada* o swojej pracy i związa­
nych z tyrp przeżyciach w latach 
1940—1943. Jeździł on z furm an­
kami po trupy na Pawiak i  na 
Gęsiówkę. Wśród nieboszczyków 
trafiały  się często trupy Rosjan 
którzy byli pow ieszeni. Trupy 
żydowskie nosiły ślady pobicia, a 
Polaków — postrzelenia. Gdy za­
panowała epidemia tyfusu, p ra­
cowano na dwie zmiany. Zako­
pywano do wspólnych grobów 
do 30-t.u trupów  w jednym T ru­
py były całkowicie wyschnięte.

„Małe in E n fe « f“ 
„Made in l'3A“

'D a le j świadek opowiada obszer­
nie o niemieckich „ wycieczkach” 
na em eUarz. Przyjeżdżały kobie­
ty  nienii.ec! :ie, młodzi lotnicy 1 
młodzi chłopcy,' Niektórzy śmiali 
się i dowcipkowali. Żołnierze 
rzucali kamieniami do "dołów, 
pełnych nieboszczyków. Na boi­
sku Skrv, przydzielonym do te­
renów cm entarnych, zaszedł pew 
nego razu następujący wypadek. 
Zajechała szykowna limuzyna. 
SS-manni I żandarmi usunęli z 
terenu wszystkich pracowników 
i zaczęli kopać ziemie. Nikt. nie 
wiedział o co chodzi. Dopiero 
iidzajułrz zmiana grabarzy ży­
dowskich rozkopała świeżą mo­
giłę i znalazła dwóch mężczyzn, 
z których jeden miał na mankie­
cie napis: „Made in Englaad”, a 
irugi: „Made in USA” To oylo 
w krótce po wybuchu wojny a- 
mery kańsko- niem ieckiej. 1 doku­
mentów żadnych nie znaleziono. 
Na życzenie prokuratora świa­
dek mówi, że dziś naw et jest go­
tów wskazać to miejsce na boi­
sku. -V,,

Odwet za >kcje.sabotaż^
W awnązku z jednym  'fragmen­

tem  zeznań świadka, który opo­
w iada o pochowaniu we wspól­
nym grobie działaczy ruiepodle- 
giości jw yćh polskich, prokurator 
Sawicki przedkłada sądowi obwie 
szczenię z 16 października 1942 
r., które głosi, co nasitępuje: 
t,w  nocy i  1 B t i  p iździemika 
wysadzili komuniści za pomocą, 
materiałów wybuchowych linie 
kolejowe koło Warszawy w  po­
wietrze. ża ten zbrodniczy czyn 
a stal,, 50 komunistów Powieszo­
nych"

Zs 100 tysięcy dzieci 
tftko  23 proc. żróar tó 

śmiercią nąturafng
Następny świadek Józef Gltleir- 

BarskiJ sekrelarz generalny am e­
rykańskiego komitetu pomocy 
dzieciom, zeznaje na okoliczncść 
akcji pomocy w ramach getta 
Swiauck opowiada obszernie o 
cierpieniach' dzieci żydowskich. 
Jedyną organizacją społeczną by­
ła Żydowska Samopomoc Społecz 
na.

Reszta dzieci — półsi arót, wałę 
śała sdę po uToaóh. Wpadały orne 
często w ręce żandarmów i były 
rozstrzeliwane na miejscu. Pierw 
sze poszły dzieci z sierocińca 
Koi "zawa wraz z wychowawcami, 
nias.ępimiie półsi erocdńce, -dzieci 
zabierane z kuchen podczas po­
siłków Łtip. Ze 100 tysięcy dzieci 
getta warszawskiego ocalało oik. 
300.

Następnie przewodni-czący za­
pytuje świalfca, ile z tych 100 ty. 
sięcy .dzieci zm arło gwałtowną 
■śmiercią. SwiadeL określa, że 
śmiercią-, k tó rą  z trudem  mo żna - 
by było nazwać naturalną, t. zn. 
spowodowaną gruźlicą, tyfusem, 
lub innymi chorobami, zr-arło za 
ledwie 15 do 20 proc Reszta zo­
stała zamordowana.

Po krótkiej przerwie zeznaje 
świadek Gutmachea- Ludwik, któ­
ry’ również opowiada o swych 
wrażeniach z getta, przytaczając

wśród wielu przykładów bestóaŁ 
stwa specjalnie charakterystyce 
ny wypadek.

Na dacliu karawanu"" stały dwie 
skrzynie % tnupam., z których 
ściekała krev, przeciekając przez 
mme trupy na świadka. Oderwali 
się _ wkońcu od niemiecki cn st ra­
zy i szczęśliwi przybyli do kan­
celarii cm entarnej, ‘głjzie świad- 
ka wydobyto spod stosu trupów

Z kolei sąd wysłuchuje wywo­
dów biegłego B, dera, wiceprze­
wodniczącego Centralnego Komi­
tetu Żydów w Polsce.

Wznowiona akcjs - 
urzeclwkj !yd©m

Biegły przytacza na wstępie 
dokument, który zawiera plan 
rozwiązania Jcwestii żydowskiej 
w Poisce.Wladze niemieckie dą­
żyły d*o ta k  silnego zgnębienia 
Żydów, by doprowadzić Ich do 
stanu zobojętnienia i biernej re­

zygnacji, az do u tra ty  wszelkich 
odruchów instynktu samozacho­
wawczego. Od 5 października 
stał na czele Slcherheitsfjblkied 
w Warszawie Meissmger. Gesta­
po, które miało na celu stero, y- 
zowanie ludncsśd żydowskiej, 
zorganizowało ogromną sieć szan 
raży. Na porządku dziennym sto­
sowano grabież masową m ajątku 
żydowskiego, bicie i znęcanie się, 
baotyczne łapanki uliczne dla 

bezce1owych robót, wreszcie za­
bijam ie bez powodu.

Idealna w prost jednomoślmość i 
współdziałanie panowały między 
władzami wojsk. policyjnymi 
i adm inistracyjnym i, skoro szło 
o odcinek żydowski. Z całą gor­
liwością przystąpił fuhernator Fi 
scher do realizacji antyżydow­
skiej polityki, które przybrała w 
owym czasie formę adm inistra­
cyjnych zarządzeń. Cały okres 
m artyrologii żydowskiej należy

Ożywiosa d^altinosc Wole^oinklewiidf Kultury

te^refi) artystyczne i itónkówc, Fundusz 
!a liej książki, siitsweocfe i stypendia

W dniu 22 bm. odbyto się 
pierwsze w tym roku posiedzenie 
prezydium W R K., na którym  
ror->aitrywano projekty regulam.- 
nów nagród: literachiej, muzycz­
nej } plastycznej or°ł. -naukowej.

Nagrody aoi/yższe przyznane bę­
dą w  r. bież. Rozdi nie jch W. R. 
K ultury pragnie uczynić osroń 
kian, „Tygodnia Ki-ltury", który 
w tvm  roku (w czerwcu) bęcHe 
połączony z uroczystościami ku 
czci Józefa Lompy, 
r i — SgRAWY KULTURALNE 
ZAGŁĘBI^ DĄBROWSKIEGO

Odrębna problematyka, jak 
również wiadomości o trudno­
ściach, ham ujących roziwój żyda  
kulturalnego 7-agiębia Dąbrow­
skiego — skłoniły prezydium do 
uczynienia tych spraw  tematem 
najbldższego plenarnego poshdze- 
r.ia W. R. K. P op sdzenie to od­
będzie się w przyszłym miesiącu 
na terenie Zagłębia Ląbr. w  obec 
ności wojewody śląsko-dąbrow­
skiego, gen. dyw. A. Zawadz­
kiego.

W związku z *7™ W. R. K. 
zwraca się do wszystkich m iej­
scowych działacz; kulturalnych 
Zagłębia, aby nc isyrali swoje 
spostrzeżenia, uwagi projekty do 
biura W. R. K., Katowice, ul- 
W crszawska 37.

n i  — FUNDUSZ TANIEJ 
KSIĄŻKI DLA OPOLSZCZYZNY 

Zagadnienie taniej książki, do­
stosowanej do potrzeb ludności 
Tipoilskiej, rozważane było jeszcze 
przed powstaniem W R. K. — 
były to jednak akcje sporadycz­
ne 4 n ie  dały pożądanych rezulta­
tów. Dopiero systematyczna pra­

ca komisji, powołanej przez p re ­
zydium W. R. K. (ełr. Hasińsk], 
dr. Rvgor-twltsz, red. Szewczyk, 
prof. Llgoń, m ą- Ligęza’ posu­
nęła w ydatnie sprawę naprzód: 
ustalono listę wyd aiwmliotiw Wła­
snych, które się obecnie opraco­
wuje. Fundusz Taniej Książki, 
powistały z  dotacji ob. Wojewody 
przeznaczyło prezydium przede 
wszystkim na wydawnictwa w ła­
sne, a częściowo pa z^aup wy- 
danych już  k&lążete, które roz­
dzielone zostaną między bibliote­
ki. rri
IV  — ROZDZIAŁ SUBWŁNCYJ

Brezydlium W R K. przypinało 
nast^nująoŁ subwencje: •

1. na cele m uzealn- zioiych
170.000 (muzeum śląska® w  By­
tomiu zł. 50.000, —juzeum m iejskie 
w Cieszynie zł. 50.000, muzeum 
w Nysie zł. 20.000, muzeum w 
Opolu zł. 20.000. muzeum w' R a­
ciborzu zł. 30.000).

2 teatrom : Lleml Opolskiej
zł. 50-000, M iejskiemu w Bielsku 
zl. 50.j00.

3. Si--Dąbrowskiemu Tnw. Przy 
jaćiói Nauk — na cele wydawni­
cze zł. IOO uOO.

i. Państw. Szkoła Sztuk P ięk­
nych —■ na rem ont Lokfiu zł. 
80 000.

5. żw . Zaw. Art. Plastyków  w
Gliwe ach — na urządzenie sali 
wystawowej zł. 75.000.

6. Wiejskiemu Cnitwersyt. Lu­
dowemu w Fowczycaob — na po­
moce nauk. zł 50.000

7. Państw . ' Liceum i Gimn. 
Koecl. w  Zawadzki cm na biliote- 
kę zł 50.000r

8 Komisji Etnogr. przy Inst.
Si, — na ziaKup eksponatów zł. 
50.000.

9. Państw . Lici um Pedagog. —
na biiliiotekę zł. 25.000.

10. Zw. Zaw. L iteratów  — na
akcję dmprfwcuwi} dla m i.dzieży 
szkolnej żŁ 20.000.

Razem rozdzielono arbwencyj 
na siumę zl. 730-000.
V FUNDUSZ STYPENDIALNY

Z zebranych dregą składek fun­
duszy pj^yKpańo dodatkowo 5 
stypendiów  półrocznych, (razem 
W. R. K. ma, 172 stypendystów). 
Poza tym  1 Stypendium dla stu­
dentki u-furdowały b. c tonkim e 
Sltow. Koihitt z Wyżst. vVysisteł- 
cenitm , a i stypę 10113 w Wj sofeo- 
śai zł. 1500 mi es. — Uoesf.Lecze­
nie Społ. w Gliwicach.

VI — DZIAŁ STATYSTYKI 
Woj. R. K ultury  dziękuje tą 

drogą zakładom przemysłe yym, 
związkom itp. za m form acje o 
prowadzonych orzep nłch pra­
cach kult. (.iświatowyoh i prosi 
o dalsze nadsyłanie wiadomości. 
W R. K. prosa zwłasracza organi­
zacje młodzieżowe o nawiązanej

podzielić na dwie męści: 1) — 
do uty-o, zenia getta, gdy zar-ą- 
dsenia wychodziły z podpisem 
Fischera, prezydenta Dengla 1 
pełnomocnika Lersta, 3) — od 
zamknięcia getta.

Jak p©wstałft pł?9?
W marcu 1940 r  gubernator 

Fischer obj‘ął w unii personalnej 
ttezpośreciire kterowntptwo admi­
nistracji m iasta Warszawy. W 
obwieszczeniu z 26 marca 1940 r. 
zs strzegł sobie pełrdenk: funkcji 
s ta r-sty  irietj skiego m. Warsza­
wy, m ianując swym zastępcc, 
starszego dowódcę SA Letatsu

Leist wydał w tym  charakte­
rze latem 1 jesionią 1940 r. sze­
reg zarządzeń, wprowadzających 
ograniczenia dla Żydów.

2 paźdz- im ikf 1S40 r. guber­
nator Fischer zarządza utworze­
nie dzielnicy źy do oskiej pod pre­

tekstem niebezpieczeństwa epi­
demii óbwięszczei ie Letste z 16 
października 1940 r. określa gra,- 
wlec dzielnicy żydowskiej 1 om a­
w ia techniczną stronę przesie­
dlenia.

Dnia 15 listopada getto nagle 
zostało zamknięte. U wylotów 
ulic stanęli żandarmi, stworzono 
coś pośredń ego między rogatka­
mi, a granicą państwa

Jafc w-glądali orzesiedleńcy, 
spędzeni z innych miejscowości 
do Warszawy. Szli oni przeważ­
nie pieszo, uginając się pod” cię-, 
żarem tobołów • sprzętu aomo- 
wego. WynęJznla.łe, trygif dnią*e 
postacie © tragicznym wyrazie 
twarzy,

15 listopada 1941 r. podpisał 
gubernator Fischer- zarządzę ie, 
iż „celem zwalczania szkodnictwa 
społecznego pewnych osobników . 
m a być zziFyanizc wai.y W Tre­
blince obóz pracy”

U ® 8! i ! ! ! l i k a t
W związku z n ieprzew i­

dzianym i okolicznościam i, 
w yznaczona uprzednią na 
dzień 27 stycznia 1947 roku  
odprawa I i II sekretarzy ko­
m itetów  pow iatow ych i m iej­
skich oraz trójek okręgo­
w ych  —

Tedzie s!ę w czwartek 
30 stycznia nr.

Obecność w yżej w ym ienio­
nych obowiązkowa.
■■lim 1111

Sie Polskó mslstte rytekśw  
m crrkiEh

Na terenie obecnego naszego 
Wybrzeża było przed wojną 12 
tys. rybaków (ziemie polskie 2.768, 
Ziemie Odzyskane 9.454). Obecnie 
cyfra czynnych rybaisów wynosi 
2.667 , a Ilościowo osad przezna­
czonych dla rybołówstwa w chwili 
„bęcnej (osady poniemieckie) wy­
kosi 1.953, z tego . osad już zaję­
tych przez rybpkćw — 1 120, za- 
iętych nie przez- rybeków 117, o- 
sad zniszczonych całKowici.e 163, 
wolnych osad dla przydziału po­
zostaje jeszcze 836.

Ciekawa statystyka
W województwie (olsztyńskim 

zamieszkuje około 425 000 os5b, 
z czego przypada na:

a) przesiedleńców 36 proc. o- 
gółu ludności,

b) repatriantów  zza Bugu 27,5 
proc.,

c) autochtonów 16.2 proc.
d) Niemców 19,5 proc.,
e) innych 0,8 proc.
Gęstość zaludnienia wynosi o- 

becnie 22 mieszkańców na kma.

C§3 •
Wzrasta Ilość pasiek

Na terenie woj. olsztyńskiego 
znajduje się 3.578 rojów, z  czego 
40% rcjóy- przywieźli repa trian ­
ci, zaś 60% stanowi przyrost z 
rdj' k, które miały miejsce w ro­
ku 1946. Przeciętny zbiór miodu 
od roju wynosił 27 kg.

I iospodarsfwa do ołiiącia
w  p o w i e c i e  g l b g o w  s k m

Na terenśe pow tah. Głogów 
znajdują słę 92 gospodarstwa, 
wiejskie, nadające się do objęcia 
i zamieszkania ■ z Ilością. ® emi do 
20 ha. Ponadto jest gospodarstw 
o wielkości od 20 — 50 ha — 46 
“d 5C do 100 ha — 19, ponad 
100 ha — 8 gospodarstw.

Obiefery te  czekają n a  osadnl-
ściśjejjzego kontakuu i inferm o- I ków  i le ^ r ia n tó w , którzy J j  wio 
waniie o swy^h pracach i potrze- I sny . tego roku powinni zr.jąć swo- 
bach. ‘ I je  nowe gospodarstwa, aby przy-

Problem »nadw /7ek«
n i i i i i i i i i i i i iM ii i im im M H n in ii i i i i i i iH in im H iiu iiu lH ii i l i ru m ii l in n n n n i i i i i i l im i i in in i

w aml pa-'celoGYin@i ni OpcteTyźute
Na około lb  tysięcy wniosków, 

przyjętych dotąd przez  komisje 
wnioskowe, zaopiniowano negaty­
w nie 948 Można pr tymiszczać że 
Kom isje-Osadnictwa Rolnego pra 
wdopodobnie podzielą punkt w i­
dzenia ko-mAji wrnu koiAwch, po- 
zbawuając definaiywnie doiwchcza 
sowy co użytkowniltów przydzie­
lonych im tym.cr.arowo gospo- 
da.rsl iv czy to z powodu niewłaś­
ciwej . dew astującej obiekf, goepo 
darki. czy też z braku odpowie­
dnich dokumentów, czy kw alifi­
kacji które by dawały prawo do 
nadania na własność gospodar­
stw a rolnego. Jeżeli weźmiemy 
p.-d uwagę, że komisje wniosko­
we przyjęły dopiero 40 proc. wnio 
sków—dojdziemy do przekonania, 
że pc zakończeniu akcji u w ła s z ­
czeniowej zwolni się na Opol- 
ezczyźnie mniej więcej 2 tysiące 
gospodarstw'. Jest to szczególnie

ważne z tego .reględu, że na Srą 
sku ' Opolskim >rzebywa dotąd 
okoto 2.500 fotfein nieosiedlonych. 
Są to przeważnie rods iny repa- 
tran ck ie , które po weryfikacji 
nr ir jscowego żywiołu polskiego 
m usiały opuścić gospodai »lwa 
weryfikowanych Opoi an. Akcja 
przesiedlania tych rodzin na 
Śląsk Dolny czy Ziemię Lubuską 
napotykała w rwoim czasie aa 
poważne opory. Dziś niechęć do 
wyjazdu wprawdzie się zmniej­
szyła, ale fa-Ktem jest, że do tej 
pory .problem zlikwidowania tych 
„nadwyżek” nie został definity­
w nie .-ozw iązany. Uwolnienie się 
około 2 tysięcy gospodarstw u- 
możliwiłoby uporządkowanie o- 
sadnictwa na Opolszczyźnie pra­
wie całkowicie we wła-snym za­
kresie, bjiz konieczności .zmusza­
nia do wyjazdu rodzin, które wolą 
zostać np miejscu, Ponieważ ak­

cja paroeltrcyjma powinna bez tru  
du dostarczyć odpowiednich dzia­
łek dla pozostałych kilkuset ro­
dzin „nadwyżkowych” (poza 2 
tysiącami, k tóre zajęłybw zwolnio 
ue gospodarstwa) — w ydaje sdę, 
że PUR i Wydział Osiedleńczy 
nie m ają pow cau kłaść zbyt sitl- 
negc nacisku na wywożenie ni«- 
osiedlonych rodusin poją teren 
Opolszczyzny (zwias-ęza w ckre- 
sie zimow-m), gdyż wszystko prze 
mawia za tym, iż 'rodziny  te  da 
się osiedlić tutaj. Cały w-rsiiek 
należało by raczej -zwrócić w 
kit runku jck najszybszego zakoń 
czeaia akcji uwłaszczeniowej i 
ostatecznego w yjaśnienia sprawy 
ilości gospodarstw, które zostaną 
zwolnione. Moglibyśmy bowiem 
steć się za kilka miesięcy świad­
kami pan adoksainego zjawiska, 
że na „pi zeh'dninnej’’ dziś Opfw- 
szczyżnie pojawrtłyby się gospodar 
st»A nieobsadzme.

17-letnfa „kucharka" 
bandy MSZ

przYCzyulii s ią  do zam eldowania 2 M z i
Sfedenm astoletiLa IltENA CHRU- 
SLCZAK. .•epatrianka ze Lwow... 
st-męia przed Rejonowym dądern 
Wojskowym w Katowic* eh, o- 
k" - to n ' o ®. pólpracę i  nielegal- 

aą organizacją NSZ po< 1 dowódz­
twem Fiamego, pseudo „Bartok". 
O skarż' na pracowała jako steno- 
^pisjka w  Starostwie Powiato­

wym w B ie'sku i udzielała Bart­
kowi inform acji o nzłonkach 
FPR, funkcjo »,sriits:®ch MO i 
UB i rozmieszczeniu wojsk. Mię­
dzy tanynjl Chruszczaik przyccy- 
rwiłal się do ram oi Lrwania w  be­
stialski sposób przez wyżej wy­
mienioną organizację braci Kemp 
■łych, członków PPR. Ponadto 
przez kilkanaście tygodni prze­
bywała w bunkrze „B artka" w 
M alinowskiej Skałę, zajm ując 
się czynnościami gospodarskimi.

Przy oym larre kary sad lyzią? 
oo J  uwagę miody wiek oskarżo­
nej i skazał ją  aa 12 la t -'dęzłenia 
z u tra tą  praw i konfiskata mie­
nia. (ht)

i i  lat wiplep.ia 
m MmmŁ 

%■
Rejonowy Sąd Wojskowy w' Ka 

tojwicech skat ł  DYCTKA JO­

ZEFA -jiŁiesekar ca pow. bielskie­
go na 10 lat więzienia ze utrzy­
mywanie komt.ilk tu  ż  bandą NSZ 
pod uowódtotw eim Caa®ix«jkiego 
ps ^Picok “ 1 udżlełanda jdum,- 
k.ócn tajże bandy Wiiznercwl An­
tona emiu i Alojzemu pomocy,
przechowując t a  broń, am unicję 
oraz mun,d"i!rv wojsikowe.

(ht)

gotować ziemię pod zasiewy. Po­
za tym  w  Głogowie znajduje się 
zupełnie niezniszczonych, wzglę­
dnie txib idowanych 429 zakładów 
i gospodarstw ogrodn’nzyi:h do 
objęcia..

W celu rozszerzenia pszczelar- 
stw a przewiduje się utworzenie 
spółdzielni, budowy uli i miodc- 
sy tni. W tym celu istnieje koniecz 
ność przyznania kredytu ln-westy. 
cyjnego na kupńo rojów i m ate- 
rW-lów dc budo-wy uli. Konieczny 
jest przydział cukru na podikar- 
m ianie w  -.senne, gdyż obecnii 
źsinotowanc już wypadki, że pnie 
spadają. Przydział cukru . winien 
■yyncsdć miniim.um 3 kg. na każdy 
rój.

Na terenie ■województwa istnie­
je Wojewódzki Związek Pszcze­
larzy oraz 15 kół powiatowych, 
zrzeszających około 90C członków/.

C Z Y T A J
liiitiitimtmiiiniiumii

»?RYiy ni  
W O ŁN O ŚC 5«

Wielka koaferenfea suurfowa zwolna
p net fUWF i PWorot Państwowo 8«ae. WFiFW

W --szawa. "W dniach 1 i -2 m ar 
ca rb. Państwowy Urząd WF 1 
PW  oraz Państwmwa Rada WF i 
PW  z \/o łu je w  Warszawi<- w al-

Irciaczki w Biaicjfoekltni
W rodz'n:p robotniczej Łuka- 

eiowicrńw, zamieszkałej w S ie­
miatyczach, przyszły aa św iat 
trojaczki: 2 ćla,iewczynki i chło­
piec. M atka Michalina Łukasie- 
wiesz 1 dzieci czują się dobije. 
Rodzicom p.rzyjzłb z pomocą spo­
łeczeństwo m iasta Siurwiitycz, 
gklcdając dary w naturze 1 pie- 
"M na

ne zebr a r ie  prz idstawicieli orga­
nizacji zainteresowanych WF «i 
sportem, celem
d.) omówienia spraw organizacji 

sportu polskiego-
b) uchwalenia s ta tu tu  Polskiego 

K on  Itetu Olimpijskiego;
c) w y b o u  władz Polskiego Ko 

i nitetu O lim pijskego;
d) Omówienia sprane związanych 

z prz; "gotowaniem do Olim­
piady.

Walne zebranie przygotuje I 
pixec_uv,“ jdEl PUWF i PW.
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Inteligencja n a  przełomie
.Yynild wyborów, przebieg gło- 

sowaota oraz kam pania przed- 
wyboreza wskazują utewątpbw'® 
lis głęboki przełam w  żyo^u na- 
f odu polskiego.

Przez pracą mad ouuudową Oj­
czyzny 1 Wttikę o dsmidkir l+yi-aoję 
ycteazfińsfcwa staliśm y się w 
krótfebn czasie narodom toema! 

. jednolitym , postępowym. UcŁało 
iię nam  tym  samym pizezwycię- 
żyć w  poważnym atoputo naro­
wy szła/ciieickie, k tórym  bokSowa- 
iy niefctóre w arstw y jasacae w  
niedalekiej pjzeszłoćci, udało a e  
nam udhronlć zdrowe ya-rstwy 
n uroda: pcr-ed rozprzestrzenieniem 
:ę zai izy fe izysto vskiej. którą 
i siłowa? okupant ws-Mzepie cza- 
clam* M ajdanka 1 Oświęcimia, 

rzyfeiadami arab leży i rozbo ju. 
Boiska pod wieloma względjjnl 

dała się wzorem i przykładem 
a oczach w m u  świaitłyicih lu.fei i 

łych grup apołocznych Europy 
iaohóa®(ipjl 

O głębokości przemiiąsi i prze­
obrażeń, k tóre zaW y w  naszej 
Ojczyźnie, Hdczy chociażby re- • 
zufóat wybóró’ 7 — w alne zwy- 
Jęstwo cu ozu demcakratycznego, 

Zwy.rąstwo demolrrpcii ®na- 
jfrza  po .ad y^za-te, wątpliwość — 

zwycięstwo narodu, nad  ktfką 
obsaaiprdczo-kapitćiiistyczną, od­
wołującą się sa pośreata&tw-acn 
Mikołaj rzyków i Andersów do 
atgraniciy airzecirTkc w taiSu,onm 

narodowi.
Nie um niejszając w kładu in­

nych partii demoLraJyc znyHi, — 
stwierdzić o ^ a k ty w jje  należy, że 
Polska P artia  Robotnicza wysu­
nęła się na czołowe miejsT^ w 
Ker ega,oh walczących o wspólne 

zwycięstwo Bloku Demclcraityoź- 
aego..

Polska P artia  Ra'bc.tm-vsa bo­
wiem rzuciła n a  szalę zwycię stwa 
w sikali kMijoweij swych 6»ił tys, 
członków i ponad 200 tys*p.oy 
ZWM-u.-w ów, parzy czym w  ra -  
m aac najszego tylko województwa 
b ra^ -a iity w p y , wdziemą'" udzir- 
ponad 100 tysięcy t-PH-cwców ? 
EWM-owcóWi w tej liczbie ufeło  
10 tysi rcy Lizynie ów, techników, 
urzędników ! inisycli prac“wn'‘- 
ków, umysłowych.

Giówna jednak zafi»uga Parti* 
i jjega na tym, te  nrzygotowa' i 
ima zwycięstwo wybm-cae idoolo-
giosnis, że .potrafiła wywołać ć"-  
cydsjący prądom  w nastrojach 
miiionowyeb mas przei. najw ięk­
szy w Polsce wkład myśli polity­
cznej — w  w a.cc o niepodległość, 
realnej pracy nad cdbnfiową ds- 
mnkratycanej ' Ojczyzny 'i wkład 
krwi.

Już w  pierwszych latach oku­
pacji Partia wysunęła realną 
koneapcję od«yskaui.i niepoctle-

stości pup,zrzez nieugiętą, behkom 
proinisową walkę narodiu pr^b- 
ciwko >k lipantow-l poprzez zornz 
m tanię wojennej m achiny oku­
panta, walike piwc ̂ dzaną równo­
legle z  walka o wolność innych 
narodów sł sw iańsklcł. a  więc ju­
gosłowiańskich, raidzięcfcidh, buł- 
gairskicfa i ł  nyeh.

Ta koncepcja 1 llępdleglośetowa 
nie pokryw ała się z obudnym  
frazesem angielskich bogaczy, 
nawołujacycn, stojący przed fi­
zyczną isag?'Jdą Naród Polski dc 
bierności, do stania z bronią u  
ttógl. Ta angielska honceyeja 
arzynosiłb. ii^elrtywnie wrogowi 
wifice4 po Kyikra oii-żeli szko Jy. 
Dzięki 3e mokratycznej koncepiji 
tóeczcdlegtofacwej, jedynej rea ł- 
n ij konospcj* hiaród Beldfel «iie- 
tylko odzyskał 1 ugruntow ał swa 
niepodległość, ale zaikreśPł rów ­
nież granice Ojczyzny — to jest 
ogromnie pomyślny start- w  ,jy- 
ścign odbudowy i r- .zbuaoiwj na­
szej "mszczonej pracz walec wo­
jenny Ojczyzny.

Dlatego też n1® zaskoczyły i,as 
wystąpienia Churchillów i Be- 

yin.ów', tak  jak  nie zaskoczyły nas 
'^ s tąm en iB  SUMHftacheró™ 1 Neu 
manów. ośmielonych przez kapi­
ta ł angl o-arne ykański,

Do Pc.iKiciej P artii Bciboiaikszej 
nalcżj' również konceneja i w  
znacznej mierze realizacja demo­
kracji ludowej, w ładzy robotnika, 
inteligenta 1 chłopa, zapewniają­
cej każdymu człowiek.>wi pracy 
mcr^iwoSci zastosowania sw ąj 
wiedzy, ta len tu  1 zdolności dla 
dobra narodu, władzy, z& pew ia- 
1ącej każdem u patakc ie  1 czJo- 
w ^sow i prncy awan® społeczny 
i zawodowy.

Do Polskiej Partii Robotniczej 
należy dalej koncepcja i p ructy - 
k a  realizacji w  konkretnych wa­
runkach hktn-wcznych reform  
spolecsmj oh. k tó re  eą fundam en­
talnym  w arunkiem  i l a  likw i- 
dąćjj gospodarczego zacofania 
na&ssegf km4 u.  .......

Ten wkład w  dzieło reform y 
rolnej znalazł słuszną . ocenę 
ówczesnego m inistra rolnictwa, 
człowieka dalekiego od PPK-u 
wyrażoną nast. słowy:

„Pragnę złiżyć iłodziękowanie 
bezimiennemu bohaterowi r l- 
siłiej rewolucji - ęrarn.ej — ro- 
botnilcowł, w  pierwszym rzędzie 
z szereyów PPR, k tóry  nie ba­
cząc na trud, n !ejednokrutnie 
irp ros t z w arsztatu mrojego od­
szedł na wieś, niosąc pom sc bra- 
tu-ehłnpu \ r  w ykonaniu wielkie­
go dzieła, który wspólnie z nim 
pługiem sprawiedliwości dziejo­
w ej przeorał ziemię obszarniczą”.

Pruska P artia  Pobofnicza z du

r.ią również stwierdzić może, że 
posiada swoją „m agna pars" w 
teorii i  praktyce unarodowienia 
przem ysłu i powstałej na tego 
bazie polskiej gos-podancc plano­
wej z  jej pi< rwszym etapem 
3-letnim  planem  gospoda rczym 
odbudowy.

■ Cóż Może być piękniejszego 
dla Polaka -  Inteligenta nad 
konstruktyw  j.i3 fioUojową p-ace 
dla k ra ju  i dobra ni u od u pracz 
połączenie swych losów z losa­
mi ludu po raz pierwszy w  -ksie- 
jaeh Polski możliwe w  ta k  sze­
rokim  zakresie. 'PPK jest dum na 
z tego, że grupuje w  swych sze­
regach najlepszych, najbardztój 
ofiarnych i pa.tr o tyunyc/i in te­
ligentów. P artia  je s t ró  wniet 
dum na z tego że potrafiła w  o- 
kresie wyborów natchnąć zapa­
łem! tysiące bezpartyjnych in te­
ligentów, poriadiRjącyeh 1 poważ­
ny w kład w  •wycięstwci wyŁ«r- 
cze demokracji.

Tysiące dyrektorów , kierow ni­

ków wydziałów, m ajstrów  : szty 
garów np. zakładach, pracy w 
Zjednoczeniach i Centralnych Za 
rządach staiu na wysokości, za­
dania, rywalizując z sobą o pier 
wszeństwo w dążeniu do zapew­
nienia zwycięstwu Demokracji.

Wielu spośród' inteligentów 
wyciąga właściwe wnioski z te ­
go, jaką rolę odgrywa Polska 
P a rk a  Robotaima. w  życiu n a ­
rodu, w stępując w szereg- ma- 
rasj P a r tii

Spośród wielu przykładów 
wyiiiieiumy chocią żby kilka z 
jeduiej gałęzi praemyshi z h u t­
nictw a: w  okresie ostatnich k il-  
lcu tygodni wstąpiło do naszej 
partii szereg dyrektorów  DZPH 
z •n stępcą naczelnego dyrektora, 
tow. Zygmułitowlcztem i dyrek­
torem  Brykalskim  r a  czele, sze­
reg dyrektorów  h u t z tow. Cze- 
ohcwiczem 1 A pel cno.

Spośród w ielu faktów  maso­
wego w stępowania kierownicze­
go akty vi*ii p r  «mvysłnwega w

szeregi Partii, niech mi wolno 
wymienić fak t równoczesnego 
-wstąpienia do P artii 23 bm, wizy 
stkich kierowników wydziałów i 
całej dyrekcji hu ty  „Eaildo-d" z 
dyrektorem  technicznym tow. 
karnikiem  na czele. Podobnych 
faki.'w  grupowego wstępowania 
inteligencji w szeregi P. P. R. 
moglibyśmy mnożyć i z pozosta 
łych gałęzi przemysłu,' a więc 
chemii w ę g a  i innych.

Z przytoczonych faktów  cie­
szymy się" z całego serca, . -sanu­
jem y każdego człowieka uczci­
wie pracującego dla dobra k ra ­
ju . Wiemy, że w  obecnych w a- 
ruamach hi stoiycznych nasza in­
teligencja naożi najpełniej, n a j­
owocniej wykorzysł 3c sw oją W e 
dzę j ta len t w  sbrio ie ludu, w ła­
śnie w  szeregach P PR  — n ajb ar­
dziej dynamicznej, r a j  lepiej żar 
ganizowanej, najbardziej daleko 
W2a.-oczn.ej siły twOrcŁt^ Narodu 
Poi^ccgo.

luz. .1. ROGOWSKI.

Ofer#iclgs]a; 
m k M m m li 

K a n .  - ś m ie r c i '  ® a  •|ji|lpii0! crgafliiaslt Wi
Rejonowy' Sąd Wcijsikciwy w  

Kato»".cach rożpa tryw ai s ptjaiwę 
P R S ^ ^ y Ł P  'dSfe-PA, byłego 
fonkcjom -rtusw M. O. w Wę- 
glÓT/ce po w. Krosno. Ot.k. Przy­
była zdezerterował z  szeregów M.
0. i  w stąpił do band '' NSZ pod 
dowództwem „M ściW laŁ gdzie 
przeby wał pczez okras k ilk u  ty- 
gOidlu. Banda ta zo&tala saaahita, 
a I tey b y ła  Józef przyjechał na 
feareni!- Pn.idrn,ika_gdzie w raz z In­
nym? dokopał kśika napadów ra- 
t t o ta w y cłi, w Jesionce, Łąkach
1. Piręt-ynie, a oprócz tego prze­
chowywał nielegalnie 2 pistolety 
i antounat.
• W ystępujący w  te i spraiwie 
osk. ifF iflS  RIONJ3T, po rusz- 
rnainiu się z Przybyłą dokonał z 
nim  wspólnie napadu na m łyn 
Samopomocy Chłopskiej rahuj-ąc
10.000 zł l zegankii i obrączki zło- 
tą.

Sąd skazał tfizybyłę Józefa ua 
karę śmierci, a W!tfca Dionijcgo 
na 6 la t więzienia.

_  ,  . .  Jtafc ,SwrWSh?ti»A
iiieiisiiriininiiiiiiiiiłiiiiiiMiiiiiiiHlmiiiii.eąiiiii.tmttlliinu

Dalszy ciao nrooesk
iiniHiuiinHiiiiiuiiiiiiiiąiiiiiP.iifiiiiiTuiiiiiisiiiiiininiiiiiiiii

Jakich kar żada
26. 1. 12- iy  daaeó

rozpraw y p: -zeriwko płk. Rze­
peckiem u i wsyóło i  loirżoiiym, 
sto, pod znakiem przemówień" i 
oskarżyciela wojskowe: o.

P rokur ato- n a  w stępie stw ier­
dza -yyjątkowe znaczei,. 3 proce­
su, w ynikające z wagi wydarzeń, 
jakie, się przezeń pi^owijają.

*> w is M e » $ ć  rezkdżił 
O k u lick iego

Dlatego, to prokurator zajm uje 
się obszernie dziejami znanego 
rozkazu gen Okulid.dego z  19 
stycznia lS4ó r. o ro z w ija n iu  
Arrhii Ikraj-iwej, w skazując na 
zaw arte w  nim  elementy dwu- 
za '-cznośei.

W rozkaaie tym  gen. Olculickl 
zarządza m. im., by dowódcy cię 
nie ujawniali, by  broń ukryto, a 
fkoTruj romitowanych ludzi prze­
sunięto n a  innp tereny i zameii- 
no .rano. iVa3'żato również w m i 51 
tego rozkazu zachować m ała i 
dobrze Wakónspkowane ®tabv i 
celą sieó radiowy, utraym ując 

uda! ,ść z sam ym  rozku-
"sodae ycą , TTiedżwiadkiciu” —
Okulickim j deleg"tuM  rządu.
i ł t  o flfewMBGft M - W 4L f t 

rozwiany
Tym samym — jtw i^ d z a  pco- I 

ku rato r — został rozw iany m it *

o likwidacja. AK w 1945 r. Po­
tw ierdza to  zresztą depesaa t  zw. 
rządu lońdyńśfiiego z ^n, 17 
styczni® 1945.r„  w k tó .e j czyta- ■ 
m y: Z w ażyw szy  całość rytuaoji 
politycznej raąd stanął n a  staoo- 
wiclru że delcfiwt rządu na Erai, 
K rajow a Rada Ministrów- aparat 
aelegac./jny, delegaci wojewódz- 
oy ł  po swatowi, podobnie jak  i 
Bada Jedności Naród®, r^j oraz 
zarządy s.łroumctw ujaw niać się 
nća powinny. Wycofania się u? 
zachód dopuszczalne jest pod wa- 
ruukiem  ustanowi nia nie u jaw ­
niającego się aparatu  zastępcŁegr 
wyposaż" negc w  pebic-uocnictw.i

-M ikołajczak  —  R ie p c K I !
Pt-nkua-ctor analizuje dalej w y­

padki w  liipcu 1J45 r. RM-pęcki 
— mówi prokurato r - -  um ie ana­
lizować zdarzeni® i udrciwie my­
śleć, ale brakło r ru  często siły 
decyzji Zabr^bto m u je j w  lipcu 
1945 r., pragnął noęiażby pazy- 
s woleni a ze strony 1 przedstaw i­
ciela tego rządu, k tóry  uważ°ił 
za legalny. Stąd jego 2 listy de 
S ta n is ła w  Mikołajczyka, to  s-a- 
mvvanlb się wewnęk-me, to po- 
prostu błaganie" c pomoc i radę 
ze strony Tremo premiero.

„pfeniTr ili<-@wskiJS 
milczy

Nie oto/ymał RzepetŁa uprą- ]

gukmój wskazówki: 
milczał. Rz“pc„ki, m ający wów- 
r w  najlepsze zaiirisry, akapitu- 
iowaJ praed tym  inilczi iniem. ska 
pitnlcwaJ przed lo n d y n e ii i  zre- 
zjunaał milczenie swego prem ie­
ra , zrozumiał to, - czego w ielu 
wówtŁSr ludzi w  Połsee nie ro ­
zumiało Oi, co wówćcaa jeszcze 
n ie rozum ieli sądzili, że S tani­
sław  nfikolajr-syk wszedł do 
Rząt.j JednóścJ Narortowći, aby 
yprząo się d® pracy "wólc"ej, 

do pracy nad odbudową k raju  
i stah:k'aac|f stosunków .wewnę­
trznych.. Łuckie wówczas nie 
pratr-ńdyr/uli ,Ss fdę tokię był?; 
y.aęuary i ocle Btaausławp Bfiu.a- 
łajczyka. Nie pry*  widywali wów ­
czas, że w jego rachubach pofi- 
tyeznych ■— utrzym anie podzietpla 
i  opuźnienie stabilizacji podzis.n 
nej jjiepośl >dnią' grało rolę.

Omówienie kary
PTOkuratói jsraschodul do omó­

wienia kury dlQ. poszczególnych 
osfcarżoi.ych, stwierdzając na 
wstępie, że nie wuo i  c najwyższy 
wrmiar ksury dla Rzepeekisg. bo 
on sam już doprowadził się Si po 
zycji iiojęorszej, w jakiej dowód­
ca uależó sl; uwże: posyłaj żci- 
nioray bez * )u  n a  rgubę

Rrofcmałir me wnosi również 
o .ajwrżsey wymiar kacr

osk. Jachiir«s.a, który skw apliw ie 
sfci frzy-tał z  danej m u w  osta t­
nich m iesiącach przed aies-tiowa- 
rJern możliwości ognanaczerńa 
pracj- wvwiadowcz©j. Następnie 
stw ieruza prokuratar, że po dłu­
gim w ahan ia  się, nie wnosi rów ­
n ie j o r. ajwyżizy w jm iair Kai? 
d la  oskarż Ma lessy, która 
w  pełnym  tego ałowa znączenki, 
u rad w ie  przeżyła 1 przeżywa ta, 
co się stoło i rokuje nadzieie po­
żytecznej dla państw a pracy.

Prolrm ator wnosi o dożywotoJe 
pózbawiehie wolności osfe. Les­
kiego.

Ośkarżnny wy-oko kwalifiko- 5 
waiij sj>ecjaiiSto, k tórem u p e ra -  
'ro iw  odpowisdŁasłnt. stamowisfcc 
główftego inżyniera stoczai wuitał 
upfąwf.ać szpiegostwo, aniżeli od­
budowywać Polskę.

toreszcir p rokurato r w/iosl o 
najwy;.szy -yymiai kary  dla, osk. 
Gałębiot.skiego, Ęt'.sderdz»He, że 
ńje' jest te  człowiek, i le  
ludzkiej postaiji, zbir i 
winier. setek mordów i F. abieży, 
Jat. d3 s ta  i  bandyta, k tó ry  wcho- 
iiził w  pakty  „ myrd^roami TJ- 
P A -w pkiji.

Sąd. zarządza przerw ę w  obra­
dach do 27 ^cyczna®, dc 
10-te j rano.

p rz e ło ż y ł: l-rtiopoid L o w in

' jc-i-zez caiy azi^ń 1 -stycznia posuwaliśmy się na północ 
i północny-v/sehód. W rnarszu sforsowaliśmy rzekę Słucz 
Polnocną, spory dopływ Prypeci, i linię kolejową Homel 
•— Łuniniec — Kńsk. Rzekę bez żądny d i przygód, a linię 
kolejową także, jeżeli nie liczyć tego, że dostało mi się od 
Rudniewa za zbytnią ostrożność . Gdyśmy podeszli do ko­
lei, ja, zluzowawszy Gorkunowa, który prowadził kolum­
nę, wysłałem zwiadowców do przejazdu kolejowego i do­
piero po upływie pół godziny wystawiłam warty. Pókiśmy. 
>dą guzarali, ze strony Pińska przesiedl pociąg przed sa- 
biym nosem naszych ł :oi ipami, które zabierały się dopiero 
do obsadzenia toru. Pociąg ostrzeliwaliśmy, ale uszedł, 
-'-i o.niew wyrwał się na Koniu naprzód i dowiedziawszy 
fię, <-.e warty >i7ysłalem dopiero po zwiadzie, zaczął strasznie 
k ląć .

Kowpak zaś przeciwnie — ustosunkował się do zajścia
sPokojnie.

— Siernen, co z  wozu- upadło, tó przepadło. Nie ma cze- 
| °  żałować. Jeszcze wszystkie na".ze pociągi przed nami. 
yZybciaj by nam lotnisko przygotować, jak się pa^zy, A po- 
^ fe i  zawsze się znajda... będą i  pociągi,, będą t  
^ eb y  ich jasny piorun trzarł. Myślę, że Niemców jeszcze 

nas starczy. -

lu:
—I to prawda... przytaknął Kudniew.—  Jazaa, — i ko- 

Jnna zaczęła forsować Imię kolejową.
Przeszedłszy dwanaście 'dlometrów, zatrzymaliśmy

się na nocleg. Ludzie byli po dwudziestoczterogodzinnym 
marszu bardzo zmordowani, konie także.

Wsie zajmowaliśmy **ocą, wystawiając tylko straże. 
.Wywiad zmęczył się w ostatnich dniacn do tego stopnia, 
że, za zgodą j&owpaka, postanowiłem dać wywiadowcom 
jedną noc odpoczynku. Całą noc pedał puszysty śnieg, po­
krywając roztajałą, ćorfiastą, błotnistą ziemię Polesia bia­
łym kobiercem.

II.
O świcie- scraż zatrzymała czterech uzbrojonych ludzi 

w cywilu. Próbo vali udec. Było wczesne rano Właśnie 
wyszedłem na dwór i myieir się śniegiem, kiedy na ulicy 
pojawiła Sxę eskerta Na przedzie jeeh ali na koińach awaj 
nasi chłopcy — Wańka Czerniak i SiemiMhsty za iiimi 
na dwóch wiejskich saniach, opuści w spy nogi w  śnieg, sie­
dzieli nieznani ludzie, którym towarzyszyły sanie, straży.

Konw-/jowany ch przyprowadzono do mnie. Zachowy­
wali się dość dziwnie Na zapytanie, co za jedni, nie capo- 
wiadali, ciągle się oglądając. Przedpotopowej Ich TOid 
chłopcy im pie odebrali |  w ogóle traktowali ich dobroducz- 
nie, tylko jeden miał pod okiem duży siniał:, do którego od 
czasu do czasu przykładał zdrapywany e parkanu śnieg.

Zaprowadziłem ich do sztabu. Dopiero po ostatecznym 
upewnieniu się, z kim mają do czynienia, .niezwykli goście 
przyznali, że są miejscowymi partyzantami, ale odpowie­
dzi na pytanię, gdzie znajduje się ich oddział, wciąż stanow­
czo odmawiali. Po sztabu przybyli Kcwpak i Rudniew,. 
i nam. wspólnie udało się z nich wydobyć, że wzięli nas za 
kozaczków, których przeciwnik zostawił tu  dla oęiwony 
linij komuniłracyjnych : Nic w tym zresztą dzrmegu, gdyż 
wielu naszych żołnierzy nosiło niemieckie mundury. Bro­
ni mieliśmy także dużo —- niemiecl iei, węgierskiej, czes­
kiej a nawet francuskiej. Spotykałem podobne oddziały 
partyzanckie jeszcze t.v briańskich lasach i na Czerników- 
Izczyźnie, tak że się wcale nie dziwiłem. Ci partyzanci by­
li uzbrojeni w myśliwskie luzie i karabiny z  kolbami włas­
nej robety i zardzewiałymi lufami świadczącymi o tym, 
te t,a groźna broń niejeden miesiąc przeleżała w ziemi. Tyl­
ko nieliczni mieli dobre nś> wpół autorr atyczne karabiny,

te wskazywało już na dowódcę; automat był jeszcze bar­
dziej rzadkim zjawiskiem,

Pi-zei :oaa.awszy si.ę w  końcu, że jesteśmy partyzantami, 
„delegEci" wyjawili, że są z fcm acji „Batii“.

Rudniew i Kowpak, naradziwszy się, postancwili .mnie 
wysłać dla nawiązania łączności z tym narty zanddm od­
działem. Trzeba byłp uzyskać szczegółowe dane o rej oni;, 
jeszcze mało. znanym, i, ażeby umknąć w^szeUcich niepo­
rozumień, o które w  tych okolicach było nie trudno, nale­
żało umówić się co dr hasła.

Była to moja pierwsza misja dyplomatyczna. Później 
misję taką spełniałem dziesiątki razy, przy nawiązywaniu 
łączności z sowieckimi idd-dalami partyzanckimi i róż­
nymi hbrojnymi formacjami na Ukrainie Zachodniej 
i w Polsce. Tego dnia odjechałem z partyzantami „Batii", 

•zabrawszy ze sobą z trzynastego pułku Wcłodią Lapina, 
Wasię Demir a, Wołodie Zebołi>wa i dońskiego koiaka Sa- 
szę Kożćnkowa, który niedawno uciekł z niewoli.

"Dróga wiodła przez stary, gęsty, s o s n o w a  las. Frzeje- 
chaliśm. y dwanaście kilometrów. Konie szybko gnał y po 
miękkim śniegu, wesoło prychając. Na rozstaju leśnych 
'dróg Vi*asia Demin w biegr wyskoczył z sań, porwał auto­
mat i  ukrył się w lesie Po powrocie wyjaśnij, że spostrzegł 
w gęstwinie człowieka, lecz zanim dobiegł — człowiek 
przepadł. Pozostały- tylko śivieżr śladv nart

Po dwudziestu minutach wyjechaliśmy z lasu. Za osro- 
d-anu dymiły kominy chat . Przed nami była wioską, k ie ­
dyśmy do r is j  wjechali, okazało się, że jest zup-lnie pusta,' 

* chociaż w  wielu izbach paliło się w  piecach. Objechaliśmy 
całą wioskę — ani żywej duszy . Dopiero kiedv wyjechaliś­
my ze wsi, zauważyliśmy na skraju lasu kilka postaci Na­
si towarzysze podróży zaczęli im dawać umówione znaki.

Starszy wysunął się o kilka kroków naprzód, podniósł 
lewą ręką do góry ks rabin po czym zrobił dwa kroki 
w prawo, podniósł prawą nogę i trzy razy nią potrząsnął 
Okarsło się, że te wykiętasy, wyglądające na jakieś czary, 
były wzrokowym hasłem, sygnalizacją Przyglądałem się 
tej ceremonii z dużym zainteresowaniem.

(G. d. o.J
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Łódź. Na pięku1 j  udekorowa­
nym  lodowtoku róezpoczęły się te ­
goroczne finałowe rmstrzoftwa 
Potoki w hokeju na lodzto przy 
udziale czterech drużyn a mia­
nowicie: CiŁJovti, Wisty (Kra­
lów ), Lechii (Poznań) i  ŁKS 
Łódź.

Po odegraniu hym nu państwo­
wego zawodnik Cracorii M ar- 
chewezyk wciągnął n a  maszt 
sztandar państwowy. Inaugura­
cyjne przemówienie wygłosił pre­
zes Polskiego -Ziwiąateu Ronega 
na Lodzie dyr. Foczar, życząc 
wszystkim biorącym w  długich  
po wojnie m istrzostwach druży­
nom jak najlepszych wyroków.

W pierwszym oniu m istrzostw 
sanmiować należy sensacyjną po­
rażkę. jaką poniosła Wisła kra­
kowska z zćsnołem łódzkim ŁKSi 
w  stosunku 3:2 oraz wysokie 
zwyci' stw-j b. m istrza Polaki — 
SbrśpbvM nad Lecnią poznańską 
w  stoeunku. 6:2

Mecz Wiisła —  ŁKS nallećał 
d c  najbardziej dram a tycznych 
spotkań, jakie kiedykolwiek og’ą 
dano w Łodzi Obiektywnie przy­
znać trzeba, że Wisła w  spotka­
niu tym potiiosN niezapłatwna 
poraź,--ę. gdyż była drużyną .lepszą

Poniżej podajemy wynłk1 p ier­
wszego dnia:

CRACOYIA — ittoC Ó m  MB 
(1:1, 1:0, 4:1)

W  pierwszej; terc ji grat n a  ogół 
wyrównana W 7 m inucie Woł- 
kowski dalekim  prraałem zdWby- 
wa l-y  pkt. dl a Ci aec—ii. W parę 
m inut później Koczewski -w°tów 
nuje. W drugiej tercji Lechia po 
zjnańska raz po raz gości pod 
bram ką przeeiwnika, jednak a- 
tak  jej tiie w ykorzystał szeregu 
m urow anych sytuacji podbram ­
kowych Pod koniec terc ji Woł- 
kow ski zdobył drugą bram kę dla 
R* ych barw.

W trzeci ej te rc ji C raroyia przy 
puszcza generalny a tak  na bram 
kę przeciwnika, zdobywa,fąc w 
tej tercji cztery bram ki a  m ia­

nowicie dwie przez WotKow«tde 
go i po Jednej przez M archew- 
czyka i Skurm^ewskieiga. N aj­
lepszy gracz Lechu Koszewski z 
zamieszania podbramkoy >go zdo 
był drugi ouukt.

Ł. K, S. — WISŁA 3:8 
(0:0, 1:8, 3:0)

Rewelacja tegorocznych roz­
grywek hokejowych — Wisła po 
niosła -v spotkaniu z ŁKS-em  
sensacyjną porażkę w stosunku 
3:2, mimo że przez cały czas gry 
Wisła posiadała lekką przewagę.

W pierwszej terc ji s ra  prowa­
dzona była nerwowo, przy czym 
obydwie drużyny m e wyko: zy- 
stały szeregu m urowanych sy tu - 
acyj podbramkowych.

W drugiej t,ercjJ w fśła  yosla- 
dałn lekką przewagę, zdobywając 
ze strzału Korzeniowskiego pro 
wadzenie. W parę chwil później 
' tana : najl u>szych z® wodników 
łódzkich — Król wyrównuje, co 
licznie zgromadzona publiczność 
(ponad 6000) przyjm uje burzą 
nie milknących oklasków. Pod 
koniec teircji uda/e się Kulasie 
zdobyć drugą ora.nke dla W sły.

W "mseciej te rc ji Wisła wyczer

pana szalonym tempem gry w  j zwycięstwo w  stosunku M , 
drugiej tercji oddała Inicjatywę j W pierwszej tercji mimo, że
w i :.; . ...■..:>■ ''-•yfiSjg?-' , ŁKS nosiadał lekką przewagę
sv- > ‘ ■ dobył przez K ró- ] Craccvia ze strzału' Kasprzyckie
la  I Czyżewskiego dwie dalsze 
bramki, a tym samym i dwa cen 
ne punkty.

W drugim  dniu hokejowych 
m istrzostw  Polski Wisła rozgro­
miła Lechię poznańską w  sto­
sunku 8:0, zaś Craoovia rozpra­
wiła gię stosunkowo łatwo z 
ŁKS-em  w  stosunku 4 "O.

Oto wyniki drugiego dnia:

WISŁA — LECHIA 8:0 
(3:0, 1:0 1:0)

W spotkaniu tym  Wisła posła 
dała przygniatającą w prost prze 
wagę zdobywają wysokie zroy- 
cdor.twn -y Stosunku 8 :0.

Łupem bram ek podizielili się 
Kolasa trzy, Jasiński i Peter pc 
dwie oraz ł-s-lus jedna

CRACOYIA -  • Ł. K. B. 4 *  
(3:0, m  1 :0)

Cracovi'a w  spotkaniu tym  po­
kazała swój lw i pazurek,, odno­
sząc 1 nad pogromcą Wisły kr? - 
kowsikiej — ŁK S-em  zasłużone

go zdobyła prowadzenie. Tuż 
przed zakończeniem pfąrwsizej 
terc ji Beręza podwyższa wynik 
na 2 0.

W drugiej terc ji spotkania pro­
wadzone było n iezw ykle ostro 
przez obydwie ■ iruiyny W ty.n 
okresie g iy  ŁKS za wszelką ce- 
ne dąży do uzyskania w yrów nu­
jących bramek. Świetnie w  tym  
dniu  dysponowany bram karz Clra 
covii broni dosfconele. Pod koniec 
tercji Ka-■nrzycki podwyższa wy­
n ik  na 3:0.

W trzeciej terc ji dalsza prze­
waga Cracovii dla k tórej czwar­
tą  i otsteofcnią bram kę dnia zdobył 
Marchewratyk.

Tabela rozgrywek o drużyno 
w e mistrzostwo Pol ski w  hokeju 
na lodzie przedstaw ia się nastę­
pująco:
1. Cracovia
3. Wisła ’
3. Ł K. S.
4. Łechta

Mistrzostwa Polski
w siatkówce mąskiej

2 4 10.2
2 2 10:3
2 Z 3:6
2 0 2:14

Program O l im p ia d y  Londyńskiej
Londyn. Olimpijski Kom itet 

Organizacyjny podał wczoraj do 
wiadomości term ir j  i m iej-ca 
roz urywek poszczególnych kon­
kurencji sportowych, które odtoę 
dą się podczas olimpiady lon- 
d yiskiej. Rozpocznie się ona 29 
lipca i będae trw ała do 14 sierp­
nia.

Do igrzysk olirupijsldch w łą­
czonych zoststo 11 gałęzi sportu, 
a m łanowi c i ;: jeździectwo, jach­
ting, szermierka, strzelanie, boks 
oływanie, kolarstwo, piłka nożna 
wioślarstwo, kajakarstw o, koszy 
kówka, hokej na tra  rie, zapa­
śli i ctwc poduo^zenie cięźaró?7. 
nowoczesny pięciobój, lekkoatle­
tyka i gimnastyka.

Siem anowiczanka -
KTM Krynica £4(2.15:220

SWemła-iowtce. W obecności po­
nad 20ÓO widzów rozegrany został 
n a  lodowisku Siemianowiczanld 

w  Słemianowicach mecz w  h t-  
keju  na lodzie między doskonałą 
drużyną KTH K rynica a mi­
strzem  Śląska Siemianowiczauką.

kłoście, którzy swego czasu 
dw ukrotnie pokonali mtetrza 
Potoki Cracovię' .araz osiąguęl1 
szereg dorkc»nalyvh wyników z 
pozostałymi drużynam i hokejo­
wym 1 Perski 'yrn razem  m usiel1 
skapitulow ać p rred  m istrzem  
S iarka 3 'cmianowiiczajnką. _

Ckra stała na bardzo w /sokbn 
poziomie i dostarczyła licznie 
zgromadzonej publiczności wiele 
emocji Zwycięstwo gospodarzy 
w  stosmiku 7:4 w zupełności za­
służone.

W drużynie St‘vra!anowk-zanki 
wyróżnił się Skarżyński, Całka 1 
Bromer. U pokonanych B uida 1
Gzorysz.

Prrochodząc do przebiegu gry, 
stwierdzić r s leży, te  Si«m*3in" nyV 
czanka we wszystkich trzech te r 
ej ach x>siadała lekką przewagę.

Bram ki dla Siemianowiczanki 
"dobyli; Skarżyński ewyto, Bro­
mer, Zlajs , BÓgdoli, Wilczek po 
jednej, oraz jedna samobójcza 
Dla pokonanych bramM zdobyli: 
Czorysz i Prorok po dwie.

Dwtalone ju t  daty  1 miejsca
rozgrywek t-rŁedatawiają się jak  
następuje.

S trzelanie odbędzie się w  Bi- 
ialey w  casaisie od 2 — 1. 8. Boks: 
Wembley 29. 7. — 3. lub 4. 8, 
Fły wanie; W embley 7. 8. n a  ba­
senie k rytym, 8. 7. — n a  pływa' 
ni o tw artej; finały 12. h-fo 13. 8. 
Kolarstwo: Herneliill — zawody 
na torae w dimucn 4. U i 7. 8 . 
Na akutek niemożności znalezie­
nia odpO""'i sdniego terenu  na za­
wody szosowe w  pobliżu Londy­
nu K om itet s ta ra  się o zezwole­
nie na urządzenie ich w  okoli­
cach Richmond. Piłka nożna: E- 
hm inacje n a  boiskach klubów 
londynsfcich codziennie wieczo­
rem  od 30, 7. — 7. 8.;' półfinały 
— stadion oh npijski 10 — 11. 8. 
finały 13.. 8. W kólarstw o 8. — 
11. 8, tor wioślarski w  Honley. 
K ajaki: 12. — 13. 8. w  He.Jey.
Koszykówka: 31, 7. — 6. 8 (miej 
&ce jesroze nie ustalone). Hokej 
na traw ie: el-imi yacje — Lc-idyn 
3.—7. 8. flna, na stadionie olim­
pijskim — 9. 8. Zapaśnictwo 29. 
7. - - 5. 8. zaw iera 7 spotkań w 
stylu, grecko-rzymskim (klasycz­
nym) 1 catcfi as ćatch tan. Pod­
noszenie ciężarów 10,—12. 8. w 
6-ciu wagach łącznie > nowa ka­
tegorią kogucią. Miejsce zawo­
dów zapaśniczych jak i p tdno^.e

nla ciężarów jeszcze n ie ustalo­
ne. Nowoczesny pięciobój: 31. 7. 
— 6. K. Lekkoatletyka: stadion 
olimpijski'' 30. 7. - 7 ,  8.

D aty i miej a a  spotkań "ozo- 
stałych konkurencji nie zostały 
jeszcze 'm alone.

ŁOSi. (tel.) W ub. piątek rozpo­
częły ,si.ę w Łodzi mistrzostwa Pol­
ski w siatkó— -e męskiej na rok
im.

Mistrzostwa odbyły się w sali 
łódzkiej YMCA przy b. małym 
zainteresowaniu publiczności.

F i  mistrzostw stanco 14 drużyn 
reprezntująi-ych 13 okręgów PZPR

Drużyny te nodzielone zostały na 
4 grupy w których rozegrane zosta­
ły spotkania eliminacyjne.' 

e W snotkanisch piątkov-ycn osią­
gnięto następujące wyniki:

W GRUP E I-S^EJ: ZZIi Olsza
Kraków pokonała Yictorię z Często 
chowy 2:0 (18:5, 16:3) Yictoria prze­
grała również z gdańską YMCA 0:2 
(8-15, 6:15)

GEOPIE II-G iEJ: AZS Łódi 
wygrał z HCP Poznań 2:0 (15:3, 
15:0). Mistrz Bydgo~ezy Zjednocze­
nie wygrał również z HCP 2:0 
(15:3. 15:7).

W GRUPIE O-CKEJ: Lublinian- 
ka wygrała z warszawską sk rą  2:0 
(15:11, 15:4), ale przegrała niespo­
dziewanie z AZS Wrocław 1:2 
1.14:13, 15:13, 11:15), oraz z mistrzem 
Śląska RKS Lenko z Bielska 1:2 
(10:15, 15:6, 13:15). Lenko pokonała 
również warszawską Skrę 2:1 (13:15, 
15:2, 15:7).

W GRUPIE IY-TE.I: AZS Wanna 
wa pokonał Radomskie Kom Spor­
towe 2:0 fl6:14, 15:6), oraz KKS Ol­
sztyn 2:0 (15:5, 15:1).

Łódzka YMCA piw.enała sówndcż 
Radomskie Kołr. Sportowe 2:0 
(15:12, 15:4) i KKS Olsztyn 2:0 (15:7 
15:4).

Łódź. W dalEzym ciągu 'rozgry­
wek eliminacyjnych odbyły się nas. 
spotkania AZS Wrocław — Zjedno-

Czesi o 'meczu bokserskim
z Polską

Zaw ody narciarek?©
klubów robotniczych 

w Goleszowie.
W Goleszowie odbyły się zawody | cie Juniorów l seniorów. Wśrób se- 

narciarskie klubów robotniczych J niorów wyróżnili się Małysz z FKS
Śląska C.eszyńskiego, na których 
uzyskano na ogół dobre wyniki.

Zawody . przeprowadzono w 
dwóch konkurencjach a mianowi-

Akademicy polscy wvgrwe|ą 
sztafetą w Davos

Dayos Na odbywających się t.u 
obecnie Akademickich Igrzys­
kach Zimowych drużyna n a rd a r  
rzy polskich stzrtowalę wczoraj, 
w biegu sztafetowym, który przy 
niórł iej wielki sukces w postaci 
pierwszego miejsca. Z\vycięatwo 
Pomków podnosi fakt, że w bie­
gu brali udział reprezentanci 5 
państw , przy czym 'Wiochy i 
Szwaj :aria  wystavńły po dwa ze 
społy

Traws biegu, wynosząca S2 km. 
ukończvła .trużyna polska jako 
pierw sza w czasie 2 :18 . 59 godz. 
prz 3d • .Włochami I — 2 : 23 : 26 
godz i pierwszym zespołem 
Scw ajcarii — 2 : 25 '.36.

Zawody łyżw iarskie w jeździe 
szybkiej przyniosły podwójne 
^.■ycięstwo P in o m  Parkkineno- 
wi. •

W biegu'' nn 500 mtr. Parkki- 
nen  przybył w czasie 44,0 sefc 
jako  pierwszy, 2) P ajor (Węgry) 
— 46,i  sok., 3) Akos E-lekfy (Wę­
gry) — 47,1 sek.

3.000  mir. Parkkinen uzy- 
Ekai Ci.as 5 : 11,G, kończąc bieg 
przed Pajorem  (Węgry), który 
miał 5 : 21,8 i rodakiem jego 
E lekiy — 5 : 52,3

Tewneyo rodzaju sensacją by­
ło wczoraj porządkowanie 1 przy 
goto wy w anie toru łyżwiarskiego do 
zawodów przez 100 dziennikarzy, 
którzy podjął' się tej pracy na 
skutek  strajku  personelu porźąd 
.kującego lodowisko.

Ustronie, Który tak w slalomie jak 
również i w biegu płaskim na 12 
km. zajął pierwsza mi-rjsoe.

Poniżej podajemy wyniki zawu 
dów:

Slalom seniorzy: 1) Maiysz FKS 
Ustroń w czasie 1,35, 2) Czudek OM 
TUR Goleszów 1,37,6, 3; Broda OM 
TUR Goleszów .1,42,3.

Slalom juniorów: 1) Paszcza FKS 
Ustroń i,42,4, 2) Wolny FKS Ustroń 
1,58,2 3); Gluza FKS Ustroń 1,59.

Bieg płaski na 12 km seniorzy
1) Małysz Ustroń w czasie 1,68,18, 
?) Halama RKS Bielsko 1,09,17, 3> 
Cieślar FKP Ustroń 1,11,04
- Bieg płaski na 8 km. Juniorzy: 1) 

Ryś Oiv: TUR Goleszów 56,53 min.,
2) Wartuiog. Ustroń 1,01, 3) Grabysz 
Bielsko 1.03,06.

?"w! :akohstytuow9iiaeni. sią
■ ? § !sk i@ g i K o m ite tu  'O l im p if ś l ie g o

Warszawa. r»aństw iw y U rrad 
WF i P W . złożył w PaństoTOwej 
R. dzie W ? i PW wniosek w spra 
wie wprowadzenia tymczasowe­
go zarządzenia, do czasu ukonsty 
tuoiA arna się Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego. o

Z-aa-ządzenie to ma na celu-
1) Wszystkie organizacje WF 1 

sportowe, począwszy od dnia 
1 lutego br ooo«*dązane se 
wpłacac na rzecz Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego da/l 
nę w wysokości 2 % wpływów 
brutto  z urządzanych prze? 
nie imprez i zawodów

2) Nadzór nad wpływającą go­

tów ką i ew entualnym  jej wy­
datkowaniem powierza się Ko 
misji, złożonej z dyr. Forysia 
wieloletniego ekretarza Zwią 
kku Polskich Z w. Sportowych 
i Polskiej Koimisji Olimpij­
skiej, gen Rudolfa Karola, o- 
oecnego przedstaw cielą ZPZS 
dr Zajączkowskiego, przedsta 
wiciela ZRSS.

3) Pieniądze należy skiatowywać 
pod adresem Narodowy Bank 
Polski, .Warszawa, kom bo Pol­
ski ' Komitet Olimpijski.

Praga. Dziennik' yrarki „Svobo- 
dne Slovo” ‘ zamieszcza wy-wiad 
swego redaktora z sekretarzem 
generalnym Czechosłowackiej Unii 
Bokserskiej , na fr-rnat międzypań-

Częstoctowsk! ©ZP?« 
'itrzyma trenera

Energiczna praca non ego Zar.tą- 
do Gzęstoct owskieg j  Oki. Związku 
Piłki Ręczntj wydaje \zciąż nowe 
owoce. Po przeprowadzeniu mi­
strzostw. siatkówki męskiej rozpi­
sano mintrzuStwa koszykówki oraz 
siatkówki żeńskiej, które rozegrane 
zostaną na ooczątku lutego. OZPR 
pro wadzi obecnie pertraktacje .z Ra 
iomiem 1 Kielcami w sprawie spot 
kań międzymiastowych. Zakontrak 
towand już mistrzowskich siatkarzy 
Krakowa — „Olszę” na zawody z 
reprezentacją Częstochowy przy 
sońcu stycznia.

PZFR idąc Częstochowie na rękę 
w tych energicznych poczynaniach 
zgodził się przyd? ielić Częstochow­
skiemu OZPR trenera związkowe­
go ob, Pachlę Józefa na przeciąg 
jednego miesiąca. Trener Paehla 
przybył do Częstochowy w dru­
giej połowie stycznia r.b.

czenie Bydgoszcz 2:0 (15:13, 15:11),
Olsza Kraków — YMCA Łódź 2:0 
(17:15, 15:8), Victoria Częstochowa 
— RKS Radom 2:1 (13:15, JB ll, 
16:14- Lenko Bielsko — HCP Po­
znań 2:0 (15:4, 15:0).

Do finału zakwalifikowały sie o-
AZS Warśżnwa, 
AZS Łódź, Lubli-

statecznie —
YMCA Gdańsk, 
nianka.
W sobotę rozegrano dwa ^potkania 

finałowe.
AZS Warszawa — YMCA Gdańsk 

2:0 (15:8, 15:11', AZS Łódź — Lu- 
blinianka 2:0 (15:4. 15:9).

stwowsgo meczu bokserskiego Pol- 
sica — Czechosłowacja, jaki odbyć 
się ma w dniu 2 lutego w Warsza­
wie.

W wywiadzie tym, sekretarz ge- 
uerarny CSUBA Belen oświadczył 
że obecny skład bokserskiej repre­
zentacji czechosłowackiej będcie o 
wiele 3ilniej3zy, aniżeli w cza de 
ostatniego spotkania z Polakami. W 
tym bowiem wypadku nie wchodzi 
już w rachubę tylko sport, lecz i 
pięstiż narodowy. „Wi :rzę — koń­
czy Belen — że na gorącej ziemi 
Dolskiej bokserzy czescy osiągną 
honorowe wyniki.

OGÓLNOPOLSKI PROGRAM 
POLSKIEGO RADIA 

ns poniedziałek, dnia 27 stycznia 47.
6,00 Sygnał cza™ 6,05 Dziennik 

poranny. 6 30 Muzyka. 7,40 „Słu­
chamy rnuryki i śpiewu za Śląska” 
8,30 Infonńhcje ogólnopolskie. 8,40 
Skrzynka PCK. 3,50 Koncert życzeń
9.00 Transmisja uroczystości poświę 
cenią i zapaleni a wielkiego pieca w 
Hucie „Kościuszko’1" w Chorzowie. 
10.45 — 11,30 Przerwa. 11,30 Kon­
cert rek.kunowy 12105 Audycja dla 
świetlic robotniczymi. 12,35 Pieśn­
ią,55 „10 minut poezji” 13,05 Mu*j-- 
ka obiadowa. 14 00 Audycje infor­
macyjne 14,30 Wiadomości sporto- 
we. 14,40 „Zaczarowana książeczka”

opow. wg. L. Krzemienieckiej.
15.00 Słuchowisko „Ania zostaje na 
Zielonym Wzgórzu”. 15,25 ftęportaż 
15,35 Skrzynka ogólna. 15,40 Dtwc 
ry klarnetowe. 16,00 Dziennik po­
południowy. 16,20 Pogadanka spor­
towa. 16,30 Muzyka. 16,5b Audycja 
dla młodzieży. 17,10 Ka ncert. 17,45 
„Na Ziemiach Odzyskanych”. 17,55 
„Z życia kulturalnego”. 18,00 „Pa- 
lafrazy walców”. 18,30 Nauka przy 
głośniku. 19,00 Audycja dla wsi. 
18,15 Audycja d'a robotnlkó,w. 19,35 
„Świetlice, śląska". 20,00 Dziennik 
wieczorny. 20,25 Audycja słowno 
mu, yczna. 21,05 Słuchowisko, 21,25 
Recital skrzypcowy Ireny Dubl- 
skiej. 21,45 „.Radiowy Uniwersytet 
Ludowy". 22,00 Kwadrans prozy 
22 25 Koncert rozrywkowy. 23.10 
Ostatnie wiadomości dziennika ra­
diowego. 23,35 Koncert życzeń. 24,00 
Zakończenie programu.

Koleje linowe-
w s k a ż ą  nie & abm p{ trekwencję w  Zakopanem

O statnie oibfite opady śnieżne 
w Zakopanem stworzyły dosko­
nałe w arunki dia narciarstw a i 
turystyki wysokogórskiej. Tere­
ny zjazdo we Kasprowego W ier­
chu, Gubałówki 1 Antałówki 
przedstaw iają najlepsze w arunki 
treningowe, a Lipki i Wilczniafc

‘Zniśki kolejowe i la
Warszaw*. Państw ow y Urząd

WF 1 PW zawtada mir ętszysikie 
zwiąssfci sportowe 1 zrzeszone w 
tych związkach k luby sportowe, 
organizacje młodzieżowe, oiga- 
ni«®cje społeczne i Bawwd<jwv, te  
dzięki ćyczl wem u uoios-iitkowa- 
n iu  się Miiaisterstwa Kom uni­
kacji do spraw  W F. i sportu — 
uzyskał zniżki kolejowe dla wy- 

"żej wymień ionych związków, klu­
bów i organizacji, w spółpracują­
cych z PUWF i I ,?.

Ziżfci te  upraw niają do korzy

stania n« kolei z 'y.tlgówych 66 
Diocentowycl biletów powro- ; 
tnych przy [ r/eje-idaeh dla celów 
WF lub PW,

Instruktorzy WF lub PW korzy 
i ta ją  ze zniżek 33 proc. od stacji 
do stacji, według podanej kolej­
ności w zaświadczaniu PUWF- i 
PW.

Pragnący korzystać ze zniżek 
taiejowyc'", musr-ą zaopatrzyć się 
w specjalne formularze, poświąd 
czone przez PUWF i PW lub jego 
urzędy.

O f c n l le a f e  pt i a t o  ml i m p m
War sawb. Już cd  dłuższego cza 

su Państw ow y G-sąd WF i PW 
sta ra ł się w  M inisterstw ie Skarbu 
o zm niejszenie opiat podatko- 
wye." z im prez sporto*ych.

M inisterstw o S karbu w  całej 
pełni dcctn ia jąc znaczenie sportu 
oraz biorąc pod uw^gę zrn sącze­
nie sprzętu i r z ą d z e ń  sporto- 
wych, obniżyło staw kę podatku 
obrot*,« ago na rok 1946 do 1 proc. 
oraz na rok  1947 do i  proc. od 
opłat pobieranych od publiczności 
za ógiądam e zawodów lub  poka­
zów siiartcwjcb..

Stov~rrzy,'”jente sportowe, tu ­
rystyczne 1 krajoznaw cze nie o- 
pHcają pedatku. cbro tjw ego od 
opłat za Korzystaade z urządzeń 
tych stowarzyszeń, jeżeli i'rządze 
ni a tę są przeznącaone wyłącznie

dla czioonjków.
Sto w arrrysBej-j; a sportowe wolne 

są od podići.llku dłoch odicny. ,igo. Pod 
legają jednŁk podatkowi od do­
chodu który uzyskały z przed­
siębiorstw obliczonych na zysk

zaroiły się od młodzieży.
Tak dogodne w arunki śnieżne 

ściągnęły do Zakopanego tłumy 
publiczności' pragn ącej wypo­
czynku w słońcu, śniegu i ciszy 
górskiej.

Leżafaie Kasprowego Wierchu 
i Cruoałówki, jak  - również tarasy 
sanatoriów  i pensjonatów są prze 
p  łinionc ludźmi z miast, k torzrf 
opalają się beztrosko.

Narciarze ćwiczą zawziteie na- 
długich tarasach, zjazdowych Ha 
li Gąsienicowej i Goryczkowej 
oraz zboczach G uba'6wki. Ko’aje 
lfnow<> wykazują niesłabnącą fre 

. 1 w encję przeszło 1.000 osób 
dziennie na Kasprowym Wier­
chu I około 1.600 na Gubałówce.

. . Z wypraw  turystycznych zimo 
wych dokoriałe w y jik i osiągnęła 
grupa wspinaczkowa w składzie 
inż. Miksze, Hajdukiewi.cz, Sta- 
suel i Łapiński w rejonie Mor: 
skiego Oka Prace tej grupy uJeg 
ły jednak zahamowaniu na sku­
tek złamania ręki przet H ajdu- 
kiewicŁa.

Szwajcarski trener P55N Roęci 
Fena wyrażą się pochiebdie o Wy 
nikacii kursów narciarsktoh Pań 
stwowego Urzędu WE i PW, pod 
kreśl: ..;ą zapal i postępy ticscst- 
ników, które rokują najlepsze 
hadzi *je roarrojowe dia polskie­
go narciarstw a.

teiaiif mm%m
plipśdarskich

Poznań W związku ze spotka­
niem m iędzypaństwowym P< Isika 
— Czechosłowacja w dniu 2 lu­
tego 1947 r  Wydżi-ał Sportowy 
PŁB z wyznaczony ch na ten dzień 
spotkań o drużynowe m istrzo- 
stwo P o‘ski odwołuje następują­
ce i  potkaić a:

MKS (Gdynia) - -  KS Grochów 
(Waa.-azaiwD); IKS W rocław - -  KS 
Zjednoczone (Bydgosucz); KS War

ta  (Pcznań) — TS Wisła (Kra­
ków);-ŁKS (Łódź) -  RKS Bato­
ry (Chorzów).

Na odbycie tych spotkań wy­
znaczany został równocześnie 
dzień 2 m arca 1947 r. Jako nowy 

•termin nieodbytego w dniu .9. 12. 
1946 r. spotk-'Tra PZL (Rzeszów) 

— ŁKS (Łódź) wyznacza sie dzień 
16 m ar aa 1947 r.
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